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ńćfratikowane n iep rzy jm u ją tit , wyjąwszy od s ta ły ch  lub  znanych korespondentów  

N um er pojedynczy kosztuje l o  groszy.

K r a k ó w  18  p a ź d z ie r n ik a .
R zecz zaprawdę szczególna, ale w chwili 

obecnej żadna kwestya się nie kończy, mada 
czy wielka, religijna czy polityczna, dyplo­
matyczna czy handlowa. Ani wypadki, ani 
medyacye, ani noty, ani dymisye nie przy­
noszą rozwiązania. U padł Sebastopol, a no­
we wojska ciągną do Krymu; pośrednictwo 
Francyi i Austryi nie za łagodziło  dyploma­
tycznego zajścia między Piemontem a T o­
skanią w sprawie p. Casati; allokucye pa­
pieskie, zagrożenie klątwą, przykład zawar­
tego konkordatu z Austryą, żadnej nie spro­
w adziły zmiany w sporach religijnych mię­
dzy R zym em , a Piemontem i Hiszpanią; 
król Neapolitański oddalił dyrektora policyi 
p. M azzę, zniósł kwarantannę, M onitor po­
tępił urzędownie list nierozważny Lucyana 
Murata, a Neapol pozostaje w tych samych 
nieprzyjaznych stosunkach, co pierwej do 
państw zachodnich; ukończyła się w Gre­
cy i K a/erdżjada  jak ją dowcipnie K re u z-  
zeitung  nazywa, Kalergi ustąpił, nowe za­
mianowano ministeryum z przyzwoleniem nie­
jako Francyi i Anglii, a nigdy może silniej 
jak dzisiaj nie występują przeciw Grecyi za­
chodnie dzienniki  Cóż dopiero powiedzieć
o kwestyi duńsko-amerykańskiej, o kwestyi 
cła  na Sundzie!.... Tu o zgodzie ani pomy­
śleć można. . . .

Napróżno silą się dzienniki, nawet niektó­
re amerykańskie, aby kwestyę tę na pi a 
wdziwe sprowadzić pole, pole prawne a nie 
cłowe. Napróżno dowodzą, że prawo Danii 
do tej opłaty jest wiekowe, że powstało 
kiedy kraje skandynawskie pod jednem zo­
staw ały berłem , kiedy Dania b y ła  panią 
wszystkich prawie granicznych krajów tak że 
wody skandynawskie morzem w ew nętrznem  
nazywać się m ogły i w  tych samych były  
warunkach co np. dzisiaj n.or/,c

Sund w łych opłaTy “ siało
neHc; i e  n astęp n iep raw ość
snę przy Darni, I> °  P . m0, ,kic|,

nawiść do opłaty na Sundzie. Amerykanie 
są  dosyć obojętni na wszystko co im żadnej 
nie przynosi korzyści, o tern wcale nie my­
ślą; ale za to są tern drażliwsi co im prze­
szkadza, g d z i e  jakikolwiek uszczerbek z w ła ­
szcza dla handlu upatrują. Ae piawo do o -  
płaty na Sundzie jest w iekow e, o to nie 
troszczą się bynajmniej. Co ich to obchodzi, 
co się przed wiekami działo, ich co jeszcze 
jednego wieku istnienia nie liczą. To dobre 
dla starej Europy, ale nie dla N ow ego Św ia­
ta. W  ich przekonaniu, gdyby uznawali pra­
wa wiekowe, przestaliby być Yankeami.

Praw wiekowych nie uznają w niczem, ani 
w handlu ani w literaturze. D ość spojrzyć jak 
przyjmują R aszelę. Paryska Melpomena przy­
wozi i Horacyuszów Kornela, Fedrę R a sy -  
na; ożywia dla nich greckie i rzymskie po­
stacie według praw wiekowych i nieśmier­
telnych Kschylesa iEurypida: „śpiewaj nam
M arseffiezęii wołają Y ankee , „to trajedya, 
„którą pamiętamy, to świat ktoremuśmy się 
„przypatrywali w kolebce, z owym światem  

Greków i Rzymian żadnej nie mamy sty­
c z n o ś c i , żadne nas nie wiążą tradycye“ .... 
Toż samo co do kwestyi o Sundzie. „Co

wią ciągle, ale bez żadnych dowodów. Z  re­
sztą inne państwa morskie są  także w tej 
kwestyi interesowane. Dania nie może uwol­
nić od opłaty amerykańskich okrętów, boby tern 
samem uwolnić wszystkie inne musiała. W o j­
ny wytrzymaćby także nie m og ła , a z re­
sztą zapewne niedopuściłyby jej inne pań­
stwa europejskie. Zdaje się przeto, że prę­
dzej czy później, kongres mocarstw w szyst­
kich w tej mierze będzie musiał coś stanow­
czego u łożyć, aby wolność handlową pogo­
dzić z interesami Danii. Tymczasem w szyst­
kie pogłoski o medyacyi i układach uważać 
można za płonne, w obec usposobienia S ta­
nów Zjednoczonych.

fio resp o H d en ey a

że tam

bowiązki u tr zy m y w a n ia  D0
innych znaków koniecznych l . 
tych niebezpiecznych przestworach; 
gdzie są  ciężary musi być także wy „

W szystko to napróżno: jakby grochdzenie
o ścianę. Zdaje s ię ,  
czniejszego jak cło 
Pogodzić się to już nie 
ryki z Europą z każdym rokiem się po­
większa: ze wzrostem handlu wzrasta nie

że nie ma mc sprze- 
na Sundzie i Yankee. 

da. Handel Ame-

nam do dawnej Danii i do państwa K a­
j u t a .  My znamy Fryderyka V II i Kopen­
h a g ę  i cło na Sundzie, które nasze opła­
c a j ą  okręty, a którego opłacać nie chcemy 
„i nie będziemy^.... I otóż Yankee rozkłada 
kartę całego św iata, na który się jako na 
w łasność ze stanowiska handlowego zapa­
truje i w o ła : „Jakto? ciaśnina B ab-el-M an- 
„deb jest wolna, przepływ przez Ormus, 
„d roga  przez M alakkę , przez M ak assar  woł­
ana jest od o p ła ty , nie p ła c ę  c ła  ani w G i­

braltarze, ani w  M e s s y n ie , ani w  A d r y a -  
” tyku, ani naw et w D ardanellach; k a n a ł K a -  
,’letański i inne angielskie kanały przepły­
w a n i jak mi się podoba i tylko dwa małe 
„punkta na całym  ziemskim okręgu, w H el- 
„singór na Sundzie i w Brunshausen nadE l- 
„bą, mają mieć przywilej wymagania ode- 
„mnie celnej opłaty?.... N ie to być dłużej 
„nie może, i nie będzie, chybabym nie był 
„ \  ankeem!“ A  wyraz cło na Sundzie  sta­
je się godłem  agitacyi, ale nie takiej czczej 
jak dawniejsze intervention for non inter­
vention, bo tu nie chodzi o teoryą ale o pie­
niądze, o bożka nowego świata.

Trudno zatem przewidzieć, aby się takw e- 
sya ukończyć m iała , bądź zobopólną ugodą, 
bądź pośrednictwem rosyjskie; i, o którem m o-

'Ł  pod M i e f l c f t  14 października.
W  korespondencyi z  Górnego S z lą sk a  (p a trz  Czas 

N. 2 2 9 )  znalazłem  poparcie mojej m yśli. TOO w łościan 
polskich znów  opuśc iło  E uropę , by  pracę i dobytek 
przenieść za  m orze, gdzie nąjpew niej zna jdą  nędzę i 
zaw ód  w  rachubach! O cóżby  to  by ła  za  k o rzy ść  dla 
naszego kraju  gdyby te 7 0 0  ludzi było  tu zw róciło 
sw o ją  chęć w ędrow ania. W praw dzie w ychodźcy pu­
szczający  się  do Ameryki s ą  po najw iększej części 
ludzie zam o żn ię js i, k tórzy niewiem czy chcieliby w ejsc  
w s łu ż b ę  ja k o  parobcy, ale i tacy  zw ła sz cza  na P o ­
dolu znaleźliby um ieszczen ie , albo u panów  którzy 
chętnieby im kaw ał ziemi oddali na  c z y n sz e , ażeby  
ty lko przez to  zaludnić sw ą  posiad ło ść  ludźm i goto 
w em i do pracy na jem nej, albo też  w olniejszym  czasem  
s łu ż ą c  rok lub dw a za  parobków  m o g lb y  sobie za k u ­
pić grun ta od chłopów  ja k  to dzisiaj czynią tam  żydzi, 
a  w  najgorszym  raz ie  za w sze  łatw iej byłoby im p o w ró ­
cić do m iejsca urodzenia z t ą d , ja k  z  Ameryki. Nie mam 
środków  m ateryalnych ani m oralnych by rzecz tę  na 
m ięjscu zgłębić na leżycie , ale p o w tarzać1 raz je szcze , 
K om itet c. k. to w arz y stw a  rolniczego krakow skiego , 
jako najbliższy S z lą sk a , a przy tem jedyny  organ in­
teresów  naszych m ateryalnych, wielki ma obow iązek  
rzeczy  tej tak  w ażnej nie zan iedbyw ać.

Gdy kolej żelazna będzie o tw artą  do D em bicy, co 
podobno Ig o  listopada m a n a s tą p ić , o ileż ta  w ęd rów ­
ka by łaby  u ła tw io n a , w praw dzie droga z Dębicy aż  
na Podole, zkąd  kilka zapy tań  odebrałem  dosyć byłaby  
je szc ze  k o sz to w n a , a  ja k  są d zę  w yniosłaby  p rzynaj­
mniej 1 0 — 15 złr. od g łow y, k o sz t ten atoli ro z łożyw ­
szy  na k ilka lub k ilkanaście la t słu żb y  takow ego  p a ­
ro b k a , by łby  nic nie znaczący , nie licząc ju ż  na ten 
fu n d u sz , zb o ż a  k tóre w  jednym  roku przy braku  ro­
botn ika w ysyp ie  się  w polu lub skąpićj urodzi p rzez 
zasiew  spóźn iony . W ybaczcie iż je szc ze  raz  o tym 
przedm iocie się  ro zp isa łe m , je s t  to atoli kw estya  tak  
w ażna  dla k ra ju , iż nigdy zda je mi się  dosyć o niej 
rozgadać się  nie m ożna dziw ić się naw et p rzychodzi 
że do tąd  nikt pod tym  w zględem  zdania sw ojego  nie 
o tw o rz y ł, kiedy niedaw nem i czasy  kw estya  robocizny 
na jrozm aitsze  w y w o ły w ała  zdan ia  a w ięc znać nie j e ­
dnego m ocno d o tyka ła . Z w łasz cz a  też z  stron  S zląs-

kow i prusk iem u przyległych, spodziew acby  się  nale­
ża ło  b liższych  w y ja ś n ie ń , z których i j a  z  w dzięczno ­
śc ią  m ógłbym  korzystać .

N ow o uorgan izow ane u rzęda i w naszym  Mielcu ju ż  
sw e działanie rozpoczęły . S zczęść  im B oże! P rzec ież  
n iew ątpliw ie w k ró tce  p o k aż ą  się i skutki zbaw ienne 
tego p rzeobrażenia. Jakko lw iek  w iele odrazu^ ani się 
spodziew am y, ani też  w ym agam y, s ą  przecież rzeczy  
dla dobra krąju  n ieodzow ne a  zw łok i nie cierpiące. 
M iędzy p ie rw sze z  tych policzyłbym  poszanow anie w ła­
snośc i i dobre k o m un ikacye ; tu  znów  przychodzi mi 
w spom nieć o ow ych  d ro g ac h , o k tórych tyle razy  może 
do unudzenia czy te ln ików  Czasu p isa łem . W yznaje  iż 
je s t to jedna z n a js ła b szy c h  stron  m oich, gdyż przekonany 
jestem  że ja k  do m oralnego podn iesien ia  k rąju  po trze­
bne s ą  szkoły , tak  do m ateryalnego drogi. W sza k  dzi- 
siąj w T urcy i najpierw ej cyw iiizacyą od zak ład an ia  
dróg i kolei zaczynają . Nie w ątp iem y iż w kró tce  i or- 
gan izacya gm inna n a s tą p i , inaczej trudno  będzie u n i­
knąć rozm aitych kolizyj Jednej dosyć zabaw nej tem i 
dniam i dośw iadczyłem . Chciałem podać gorzelniany m el­
dunek na zaciery tak  zw an y  Betriebsplan, n a  tem  
w edług  przep isu  pow inna być po d p isan a .zw ie rzch n o ść  
m iejscow a Ortsobrigkeit. D otąd był n ią m andataryusz 
dziś kiedy mi p rzysz ło  sz u k ać  tej zw ierzchności, co tu  
p o cz ąć ?  M andataryusza n ie m a , j a  sam  choć je s te m  
ale m nie tak że  n iem a , k tóż w ięc p o d p isze?  łam ię s o ­
bie g ło w ę , aż  mi k to ś w sk az a ł w ó jta , idę w ięc do 
niego bo ja k ż e  zw ierzchność m ie jscow ą w o łać do s ie ­
b ie , k ła n iam , p ro sz ę , gdzie ta m ! gdym  w spom nia ł o 
podpisie i do tego o p rzy łożen iu  p ie cz ęc i, zw ierzchność 
w ó jto w sk a  p rzekonana  iż  to  p o d ry w k a , a  m oże zgoła 
dekret n a  p ań szc zy n ę! ledwo zaledw o po długich na­
radach z  innym i lubo do zw ierzchności nie należącym i, 
udzieliła podpisu . Małe to zdarzenie ale  dow odzące 
ja k  po trzebny je s t  w krotce ład  z dołu  kiedy u góry  
ju ż  je s t  zrob iony .

Mielec n asz  ja k o  praw dziw a stolica zaczyna  się  p u ­
szy ć  i g ro źn ą  przybiera postać. Z a ra z  od w jazdu  u d e ­
rza ją  w  oczy żelazne kraty  od now o w ystaw ionego  a- 
re sz tu , z  naszej poczciwej sali p rze rob ionego , n a  k tó ­
rej przed dw om a la ty  skocznego w ycinaliśm y cholupca. 
Ż eby  to choć te sm utne p rzybory  tak  s ta ły  p u stk ą  ja k  
np. sz k o ła  w W o js ła w iu , gdzie oprócz d zw onka któren 
niem a na kogo dzw onić i obdartego professora któren 
niem a kogo u c z y ć , nic ciszy  nie p rzeryw a. T oby  było 
pół biedy, ale tam ła tw iej będzie pew no o kandydatów  
a w ięc i kudłato pejsate g łow y  z  za  tych k rat w ita ­
ją c e  cię, gdy w jedziesz do stol/cy! Jakby dla kontrastu  
naprzeciw ko stojący k ośció ł obw iedziono now ym  po- 
rządnym  m urem  za  staran iem  szanow nego  dziekana 
naszego Jm ci k siędza O raczew sk iego , a  kosz tem  (nie- 
chw aląc s ię )  naszym  to jest parafian. T rzeb ab y  w am  
donieść co o cenach tu te jszy ch  ale to trudno  bo u  nas 
po części niem a co sp rze d ać , po części też  niem a 
k o m u , m iejscow a potrzeba nie w ielka a  ô  dalszych 
transportach  ani m yśleć. Jedne kartofle (k tóre w cale 
nie źle się udały , pom im o to że  je s t  dużo nadpsu tych) 
p rzez ja k iś  czas były w  szalonym  ru c h u , bo m ania 
gorzelnictw a opanow ała  kilku sp eku lan tów  i now ieyu- 
szów  w  tym  zaw odzie , ci w ięc m yśląc  że  nie okow ita 
ale z ło to  będzie im płynęło z karto fli, is tn ą  robili li- 
cy tacyą  tak  że pomimo u rodząju  do 7 — 8  z łr. w. w . 
p łac ili; co to  z tego będzie za  złoto i jak iego  ko loru , 
czas  pokaże.

cięść umicKo-ARnmcm
WIZERUNEK 

B o g a r o d z i c y  z C h r y s t u s e m
na Domu Długosza *)

P od  Zam kiem  krakow skim  po praw ąj ręce n a  sam ym  
rogu ulicy K anoniczej sto i dom narożny  o jednem  pię­
t r z e ,  u św ięcony  dla n as tem  drogiem w spom nieniem , 
iż był m ieszkaniem  sław nego  dziejopisa p o lsk ieg o , a  
nauczyciela m łodych k ró lew iczów , Ja n a  D ługosza .

W iodę cię do tego dom u nie w  m y ś li, abym  w pro ­
w adzał w ew nątrz  niego i w sk azy w ał m ie jsc a , w k tó ­
rych ten m ąż g łośny  z  cnót i nauk  dnie i nocy ś lę ­
cząc nad starem i k ron ikam i, zbu tw iałem i aktam i i p rzy­
wilejam i w ysnu ł z  nich dzieje g ło szące  św ia tu  św ie­
tn o ść  tw ego narodu i zasług* tw ych  przodków .

C zas b lisko czterow iekow y oddzieląjący n as od tych 
chw il u n ió sł ze  so b ą  z tego dom u to  w s z y s tk o , co 
w  takiem  m iejscu prow adzicby m ogło z tw em  uczuciem  
m iłą i n au czą jącą  pogaw ędkę o P rzeszłości. Ale przy­
w iodłem  cię przed ten d o m , aby  w sk azać  na zew n ętrz­
nej ścianie, B óg wiedzieć raczy , czyh m e przez sam ego 
D ługosza  zaw ieszony  obraz N. Maryi z  C hrystusem  i 
u raczyć cię n as tępną  o nim tradycyą przechow aną po

*) Z n i e d r u k o w a n e g o  dotąd  Zbioru wiadomości o K r a ­

kowie Józefa M ączyńakiego.

jednym  z  żo łn ierzy  barsk ich . —  Oto je s t  opow iadanie 
owego konfederata:

roku 1 7 1 9  a  drugim  m ego życia , m atka m oja 
ow dow iaw szy  i zn a laz łszy  się  bez g ro sza  i p rzy tu łku , 
p rzybyła ze m ną do K ra k o w a , aby  ży ć  z ja łm u żn y  
wydzielanej p rzez b ra ta  o jca m e g o , k siędza Gorczyckie- 
g o , peniteneyarza k o śc io ła  katedralnego.

K rakow  w tedy by ł praw ie bez lu d z i, gdyż w ielużto 
Jw  latach m inionych w ym arło  je g o  m ieszkańców  w  mo- 

rowóm p o w ie trzu ; w ieluż opuśc iło  m ia s to , ra tu jąc  ży ­
cie i reszty  n iew ydartego je sz c z e  dobytku podczas w oj­
n y  szw edzkiej.

Chociaż by ł p raw ie bezludnym  K ra k ó w , a  i tak  
w nim ludzie^ nie mogli zna leść  dla siebie m ieszkań, bo 
w iększa częsc  dom ów  je szc ze  od tej w ojny szw edzkiej 
s ta ła  w ru in ac h , w  k tó re je  zam ieniły w o jska  obce i 
w łasne, rozebraw szy  dachy , w y rąb aw szy  pow ały  i po­
dłogi- Dl® te8 °  k s iąd z  stry j po długióm  szukaniu , 
ledwie zdołał n as um ieścić w kam ienicy kapitulnej przy 
ulicy Kanoniczej w m ałćj izdebce od dziedzińca.

N ieszczęście , n iepow strzym ane w  sw ej srogości, po­
m nożyło tyle k lęsk  K rakow a n o w ą k lę sk ą , a  n aszą  
b iedę, nową biedą.

W  dniu 2 6  lipca dzw on m aryackiej w ieży  uderzy ł na 
znak  pożaru. Ogień w szczę ty  w  b row arze XX. Jezu i­
tów  przy ulicy Grodzkiej ogarną ł kośc ió ł ś . P io tra  i kol- 
legium jezu ic k ie , a  p o su w ając  się  rap to w n ie , bo  po- 
s teou  jego w strzym ać m e było  w  m ocy lu d z k ie j, objął 
i bursę praw ników  obok sto jącą .

Z tąd  dosta je s ię  n a  p rzeciw ną stronę  ulicy i naraz we­
w nątrz  i zew nątrz s ta je  w płom ieniachkollegium  praw ników  
i kośció ł ś . Maryi M agdaleny. P o ż a r  dosta je  się w  są s ie ­
dnie domy i w  jednćj chwili ogarn ia w szystk ie  w  tym

dom  zam ieszka-kw adracie p o ło ż o n e , a  m iędzy niemi 
ły  przez m o ją  m atkę.

W  ciągu jednej godziny w szystko  to było  ja k b y  j e ­
dnym  ofiarnym  s to s e m , z  którego straszliw y  buchał 
płom ień i rozchodziły  się  gęs te  kłęby dym u zaciem nia­
ją c e  św ia tło ść  dzienną.

N ieszczęście by ło  za  w ielk ie; nikt niew iedział co ro ­
b ić , a  cóż dopiero tak  s ła b a  kob ie ta , ja k  m oja m atka. 
N a poły o b łą k a n a , za b raw szy  i spakow aw szy  rupiecie, 
w ybiega na u lic ę , aby  zaw ezw ać pomocy do w yniesie­
n ia ta k o w y c h , nie b a c z ą c , że pożar co ogarnął dachy 

g ank i, zag raża  im zaw aleniem  każdej chwili.
Ja k o ż  ledw ie w ybieg ła n a  u licę , s łyszy  po z a  so b ą  

trza sk  i huk . W raca  się i w idzi z spadłych dachów  i 
ganków  fale ogniste za lew ające cały dziedzieniec. Co 
się  dalej s t a ło , tego m atka m oja pow iedzieć mi niem o- 
g ła , bo  w  tąj chwili p ad ła  bez zm ysłów  na ziem ię.

Z a  przy jściem  do p rzy to m n o ści, zna lazła  się  na  rogu  
K anoniczej ulicy , o toczona trzeżw iącem i j ą  ludźm i. P ier­
w sza  je j m yśl b y ła ,  co się  ze m ną s ta ło , p ie rw sze jej 
s ło w a b y ły : a  gdzie m oje dziecię! M atkę w o łą jącą  
z ro zp aczą  o sw o je  dziecię chw yta za  rękę ja k iś  s ta ­
rz e c , a  n iem ów iąc ani s ło w a , postępuje z  n ią kilka 
k roków , i s taw ia  pośród  lu d z i, klęczących przed obra­
zem  N. P an n y  M ary i, przybitym  na narożnym  dom u tej 
ulicy.

Z rozum ia ło  serce m atki tę  s ta rca  n iem ą odpow iedź 
na je j w ołanie. P a d a  na kolana i łą czy  sw e  modły 
z m odłam i in n y ch , dobyw ającem i się  z  serc przepeł­
nionych b o le śc ią , przeryw anych  g łosnem  ł k a n i e m ,  a  s ła ­
nych do B oga z  w ia rą  i zaufaniem  w  Jego  m iłosierdziu.

M ów iła mi n ieraz m atka : „B o ję  s ię  obrazić Bog» 
zby tn ią  u fnością  w  n iew ysław ioną  Jego dobroć, aby*

m niem ać m o g ła , iż  j a  g rzeszn ica  godną by łam  doznać 
cudow nej Jego opieki. Ale n iepojętą je s t  dla m nie rze­
c z ą ,  kto i kiedy m ógł cię mój synu  w ydobyć z  tych 
p łom ien i, w które rzucić się  dla ra tunku  w łasnego dzie­
cięcia sam a  m atka nie m ia ła  odw agi.

Lecz gdy w śród  m odlitw y w idok N. M aryi z  Chry­
stusem  na obrazie uobecnił mi Jej boleść przy męce I e- 
go S yna , w tedy  zdaw ało  s i ę , że  nie m oja ale Jęj bole**; 
rozdziera serce m oje. W idoku cierpiącćj Matki Bożej 
oczy  m oje zn ieść  nie m ogły , i kiedy j e  o d r y w a m  o 
Jej św iętego  oblicza a  zw racam  ku ziem i, k°S° ." 
d z ę ?  oto ciebie mój synu  w yciągającego rgee j-  
szczęśliw sze j z m atek .“ h t

Jeszcze  n ieskończy ła  sw ych  dziękczynny . -

s łk  87r“ w w“ ,itko **dow iedziała s ię ,  ze  w naszej s f0Wam i pociechy, 
w ypalił. Lecz za raz  pokjzepd  J | kanja, } 
zab ra ł pogorzelców  do s w e g o ^  ^
odzienie i poscio łkę i w ^  k u . Z t  d ^  . 
debki w  dom u Legadzk,m  n*mniony o b r a z _ m ek Ja  
m atka schodzda  _pr* « ^  z a  siebie j z a  J  ™
rąc mię z  so b ą  > ^  s fo w a  ( "

^SSTSSj s . “ 8161 Bog"
beZOd^tego czasu sta ło  się  to  d la m nie codzienną ko­
nieczną potrzebą i czyli to  rano  czyli w południe czy 
w wieczór, śledziłem  m i-tk ę , abym  z  je j m odlitw ą m ógł 
moją połączyc- P jszę  śledziłem  j ą ,  bo często  dla de­
szczu lub zasp y  śn iegow ej chciała abym  w dom u po­
zo s ta ł . a  p ro szącem u  sy n o w i odm ów ić czego trudnem 
było je j m ac ie rzy ń sk ą  m iło śc ią  przepełnionem u sercu.

1 ta k  modliłem s ię  z  n ią  do ósm ego roku mego ż y .
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Herliu 16 października, 
f  Dzienniki dzisiejsze zapełnione są sprawozdaniami 

z uroczystości dnia wczorajszego, odprawionych z po­
wodu urodzin królewskich w Potsdainie i Berlinie. Głó­
wna uroczystość odbyła się w Potsdainie. Obecni byli 
wszyscy książęta krwi, którzy już  dnia poprzedzające­
go z różnych miejsc kraju i Niemiec do Potsdamu byli 
zjechali. Z książąt obcych przybyli następujący: Ksią­
żę regent Badeński, Książe N assauski, Książę Fryde­
ryk Wirtemberski, Księstwo Anhalt-Dessauscy, W. Księ­
żna Sasko-Weimarska wdowa, W. Książe Meklembur- 
sko-Schweryński, W. Księżna Meklembursko-Schweryń- 
ska wdowa. Z Berlina pojechali do Potsdamu w celu 
złożenia życzeń panującemu: wszyscy ministrowie , j e_ 
nerałowie, Ciało dyplomatyczne, urzędnicy dworu i rde ‘ 
putacya wojskowa, składająca się z około 90  oficerów. 
Porządek przyjmowania winszujących był nap rzó d  prze­
pisany. W deputacyi wojskow ej, ofiaru jące j rolowi 
szpadę na pamiątkę 50-letniej roczn icy  wstąpienia jego 
w szeregi wojskowe, znajdowali s‘ć °Pr°cz książąt 
krw i, jenerałowie i liczni pułkownicy prawie całej ar­
mii, między innymi: jeneraCfeldmarszałek hr. Dohna, 
jenerałowie Wrangel, von der Groeben, Valdersee, Neu­
mann, Gerlach, książę Wilhelm Radziwiłł, Sehrecken- 
stein, pułkownik Płoński. /  Paryża przybył poseł pru­
ski lir. Hatzfeld. W Berlinie zaczęła się uroczystość 
ze świtem dnia odśpiewaniem nabożnego chorału na ko­
pule zamkowej. Przed południem było nabożeństwo 
we wszystkich kościołach. W południową godzinę wy­
strzelono przed bramą brandenburską 101 razy z dział. 
W ojsku wyprawiono sowite uczty w koszarach, koń­
czące się tańcem. Wieczorem miasto było dość rzęsi­
sto oświetlone, chociaż wielka część właścicieli miej­
skich fundusz oświetlenia przeznaczyła była dla ubogich. 
Wszystkie naukowe zakłady publiczne i prywatne ob­
chodziły także dzień ten stosowną uroczystością. W a- 
kademii sztuk pięknych i umiejętności uroczystość po 
łączona była z rozdawaniem nagród i stypendyów za 
najlepsze dzieła konkursowe. W  uniwersytecie zaczęła 
się uroczystość w samo południe chóralnym śpiewem, 
po którym zwyczajny mówca uniwersytecki profesor 
Boeckh miał w niemieckim języku (dawniej był zwy­
czaj mówienia po łacinie) uroczystą m owę, w której 
treściwemi słowy skreślił ogólny bieg naukowego kształ­
cenia się ludzkości od najdawniejszych czasów aż po 
dzień obecny. Glówmą myśl mowy stanowił pogląd na 
prawdziwy stosunek, który istnieje pomiędzy spekula- 
cyą a empiryą. Jest to pytanie, mające w czasie w któ­
rym żyjemy, niezmierną naukową i moralną ważność, 
zwłaszcza, że wielka część nowoczesnych nauk, mia­
nowicie tych wszystkich, które mają jakąkolwiek sty­
czność z naukami przyrodzonemi, skłania się bardzo 
ku jednej tylko, to jest empirycznej stronie badania, i 
stronę spekulatywną czyli filozoficzną całkiem odrzuca. 
Mówca starał się w ykazać, że oba te źródła wiedzy 
ludzkiej, empirya równie jak  spekulacya, podobnie jak  
w całej historycznej przeszłości równoważyły się za­
wsze pomiędzy sobą i dopełniały wzajemnie, tak i 
w naszej i w wszelkich przyszłych epokach, ilekroć 
rzecz toczyć się będzie o rozwój i postęp wiedzy ludz­
kiej, równoważyć się pomiędzy sobą i dopełniać wza­
jemnie będą. Następnie odchodzący rektor uniwersyte­
tu profesor Mitscherlich zdał statystyczną sprawę z sto­
sunków uniwersyteckich za rok upłyniony, poczein obra­
ny i potwierdzony na rok rozpoczynający się nowy re­
ktor profesor Ehrenberg, objąwszy z zwykłym ceremo­
niałem godność sw oję, przemówił do zgromadzenia, 
poruszając mniej więcej tę sarnę kw estyą, którą pier­
wszy mówca wyświecał; głównie zaś położył przycisk 
na trzy wielkie źródła i drogi, któremi i z  których wie­
dza ludzka nąjwięcej się dotąd rozszerzała: na chrze- 
ściaństwo, na uniwersytety i na empiryą. Z ministrów

neus“ Król Krety. Masy ludu przechadzały się do pó­
źnej nocy po ulicach, przypatrując się piękniejszemu 
oświetleniu niektórych gm achów; między któremi hotel 
poselstwa rosyjskiego przy ulicy Pod Lipami szczegól­
nie się odznaczał.

Znane zaszczytnie towarzystwo śpiewaków koloń- 
skich, które w przeszłym roku popisywało się w Lon­
dynie, a w bieżącym w Paryżu, przybędzie niezadługo 
na osobiste życzenie Króla i do Berlina, chociaż tu na 
podobnych towarzystwach wcale nie zbywa.

W  zaprzeszłej korespondencyi wydrukowano 9 zamiast 
4, gdzie jest mowa o powtórnych wyborach-berlińskich, 
co nimejszem poprawńam.

t r a k ó w  18 paźdz. Gaz. Wiedeńska tak opisuje 
pierwszą próbę jazdy na kolei żelaznej galicyjskiej: 
Dnia 15 b. m. odbyła się pierw sza próba jazdy  na 
zachodnio-galicyjskiej kolei żelaznej z Krakowa do 
Dębicy. Linia kolei idzie od dworca krakow skiego, 
przerzyna W isłę, prowadzi przez Bochnię i Tarnów 
i wynosi aż do Dębicy w całej długości około mil 
15tu. Pociąg odszedł z Krakowa o godz. 6 1/2 rano 
do Dębicy i zatrzym awszy się tam l 3/4 godzin , pow ró­
cił do Krakowa o godzinie 3 %  popołudniu. W fa -

g o -ściwa przeto jazda tam i napow rót zajęła 7Va 
dzin i odbyła się bez przeszkody.

Nad wykończeniom przestrzen i kolei skarbowej 
z Oświęcima do stacyi w Trzebini stanowiącej po­
łączenie kolei pryw atnej Cesarza Ferdynanda i k ra ­
kowskiej rządow ej, pracują gorliwie.

Lwów 14 października. P odług nadesłanych do 
15go zeszłego  miesiąca raportów  urzędow ych poda­
jem y w umieszczonej poniżej tabeli stan cholery 
w tutejszym  okręgu nam iestnictwa z tym dodatkiem, 
że wspomniona zaraza w ygasła już w 35 nrejscach 
obwodu przem yskiego, w 6  sanockiego, w 18 Sam­
borskiego, w 61 lw ow skiego, w 19 żółkiew skiego, 
w 27 złoczow skiego, w 8 hrzeżańskiego, w 26 stry j— 
skiego, w 7 stanisław ow skiego, w 13 ta rnopo lsk ie­
go, w 8 czortkow skiogo i w 2 miejscach ko łom yj- 
skiego obw odu, zatem w ogóle w 230  miejscach 
w całym  okręgu adm inistracyjnym , a oraz, że nade­
słane odtąd raporta św iadczą o gaśnięciu tej zarazy 
w większej części miast i m iasteczek , jak  niemniej 
zapowiadają ogólne ustawanie jej na prowincyi.
Liczba rkL . , 
kolei Obwod

liczba
miejsc ludność zasła- wyzdro- umar- pozosta- 

bło wiało ło ło w ku-

1 P rzem y sk i 152 143670 6589 2809
racyi

2737 1Ó43
2 S anocki 87 84181 4036 1710 1355 971
3 Sam borski 106 117038 5835 2249 2562 1024
4 L w ow sk i 98 67775 4118 2123 1843 152
5 Ż ółk iew sk i 1 13 122325 6240 2485 2660 1105
G Z łoczow ski 142 148037 8649 2476 3559 814
7 B rzeżański 137 118704 3186 921 1155 1110
8 S try j sk i 130 112113 6219 2993 2307 919
.9 S tan is ław o w sk i 8S 130734 3G29 1710 1324 595

10 T arnopolsk i 96 113226 3516 1250 1490 776
11 C zortkow ski 62 82405 2252 895 979 378
12 K ołom yjski .31 73126 2211 1149 836 226

Summa 1242 1313334 56480 24570 22797 .9113

W ie d e ń  17 października. N. Państwo mieli w czo­
raj przybyć wieczorom z Ischl do Linz i tam p rze­
nocować.

—  N. Pan zezw olił swojemu rzeczyw istem u ta j­
nemu radcy i szambelanowi hr. R echberg-R othenló- 
wen przyjąć i nosić udzieloną mu w. w stęgę orderu  
hannow erskicgo Gwclfów.

— Trzech oficerów angielskich skupuje w W ę­
grzech konie dla armii angielskiej w Krymie.

—  P oseł austryocki w Londynie. . .  . . . h r .  Colloredo-
nie był tą razą żaden na uroczystości ani akademicznej j W alsee bawiący na urlop ie , odjechał juź z pow ro- 
ani uniwersyteckiej, bo wszyscy wyżsi urzędnicy udali tern na posadę swoją.
się byli do Potsdamu. Nąjwyższym reprezentantem 
władzy był dyrektor-prezydent policyi p. Hinckeldey. 
Szczegółów uroczystości innych niższych instytutów nie 
podaję. W domie opery dawano bardzo rzadko słysza­
ną, gdzieindziej zaledwo znaną operę Mozarta „Idome:

—  U trzym ują, źe m inisteryum skarbu juź  posta 
now iło, aby część wniesionej summy przez tow a­
rzystw o kolei rządowych za dzierżawę tych kolei 
obrócić na przyspieszenie budow y kolei żelaznej do 
T ryestu , która ma być jak  najrychlej dokończona.

Baron Bruck chce jak  najprędzej połączyć T ryest 
z głów ną siecią kolei żelaznych.

—  Czytamy w D onau  o zakładzie kredytowym  
dla handlu i przem ysłu. Nazwę tę  nosić będzie no­
wy instytut kredytow y na mocy postanowienia cesar­
skiego w Ischl zapadłego. Dziś krąży wieść, źe Jego

• har°n Bruck usiłow ał raz jeszcze  zlać oba do­
my I ere ire  i Rothschild w tern przedsiębiorstw ie 
W razie gdyby do skutku n ieprzyszedł ten zamiar, 
umowa z samym tylko Rothschildem nastąpi. U kła­
dy nie wielo zajmą czasu , tak, iż za kilka dni sku - 
tek  będzie wiadomym. Umowa między rządem 
bankiem narodowym w przedm iocie oddanfa dóbr 
skarbow ych zaw arta będzie notaryalnie

W  ogóle w W iedniu krąży pogłoska, iż Roth­
schild nad P ereirą  odniósł pierwszeństwo i na po­
parcie tego przytaczają tę okoliczność', źe baron 
Rothschild by ł wczoraj na obiedzie u hr. Buola.

—  Do Gazety K rzyżo w ij  piszą z W iednia inie 
dzy innemi, źe nota w ręczona z poselstwa francuż- 
kiego tu tejszem u gabinetow i (podobno l i g o  b. m.) 
ina się odnosić jak  pow szechnie mniemają do p ro - 
pozycyj uczynionych przez barona Prokescha rzą­
dowi francuzkiem u (patrz F rancyę) w przedmiocie 
zgodnego urządzenia stosunków  w Księstwach N ad- 
dunajskich. Austrya i Francya zdają się być w zgo­
dzie co do rzeczy  i pragną zjednać 'przyzwolenie 
gabinetów  londyńskiego i berlińskiego dla swojego 
projektu.

—  W iedeński korespondent do lim esa  przesyła 
temu dziennikowi treść okólnika rządu austryackie- 
go wydanego do swoich posłów  za granicą, w k tó­
rym w yłożone je s t stanowisko rządu  austryackiego 
po upadku Sebastopola.

„A u stry a—  są słow a tej tr e ś c i—  nie może być 
pośrednikiem między Rosyą a państwami zachodnie- 
mi, albowiem jest tych ostatnich sprzym ierzeńcem . 
W moc artykułu  4go przym ierza grudniow ego ża ­
dne z państw kontraktujących nie może przyjm ować 
przedstawień ze strony rządu rosyjskiego, dla tego 
więc A ustrya nie może przyjm ować oświadczeń ga­
binetu petersburgskiego, jeśliby  te nie były  rów no­
cześnie czynione Francyi i Anglii. Prusy nie zw ią­
zane żadną umową mają wolność pośredniczenia, 
jeśliby im się powiodło zyskać zaufanie stron wo­
jujących. (Donieśliśmy w czoraj co Koresp. Pruska  
w tym w zględzie mówi. P. R- Cz.). Okólnik nastę­
pnie stawia pytanie, czyli czas po temu, żeby po­
średniczyć, i odpowiada przecząco. Przez upadek 
południowej strony Sebastopola sprzym ierzeni od ­
nieśli wielką wprawdzie, ale nie rozstrzygającą ko­
rzyść, albowiem potrzeba dalszych zwycieztw, aby 
wojno w Krymie przyw ieść do „strategicznego koń­
ca.* Zniszczenie floty stanowi joden krok do roz­
wiązania trzeciego punktu, ale nie koniecznie p ro­
wadzi do uznania zasady ograniczenia potęgi m or­
skiej Rosyi na morzu Czarnem. Słowem państwa 
zachodnio muszą dalćj korzyści odnosić i układać 
się z Rosyą po zaborze Krymu. A ustrya porozum ia­
ła  się w tym względzie z państwami zachodniemi, 
iż 4  punkta stanowić mają minimum tego czego się 
od Rosyi domagać przyjdzie: ale chętnie dałaby się 
namówić, żeby to uważano jako maximum. Następny 
punkt odnosi się do polityki państw zachodnich. 
Gdyby Rzesza była A ustryi szczerze dopom ogła, 
pokój byłby prawdopodobny pod korzystniejszem i 
warunkami, aniżeli się ich teraz Rosya spodziewać 
może. W  końcu okólnika w yraźnie nadmieniono, źe 
między A ustryą i F rancyą najzupełniejsza panuje 
zgoda, i gdyby nie Francya, stosunki Austryi z An­
glią nie byłyby nader przyjazne.*

N i e m c y ,
Podane wczoraj z depeszy telegraficznej oświad­

czenie Koresp. P ru sk iij brzmi d o sło w n ie :
„Po wielu dziennikach krąży bezprzestannie w ia­

domość, źe Prusy czy z w łasnego popędu, czy też 
na żądanie gabinetu rosyjskiego w ystosow ały do 
państw  zachodnich propozycye pośredniczące i cią­

gle starają się o przygotowanie układów pokojo­
wych. Jakkolw iek wątpić nie m ożna, źe rząd J. K. 
Mości zgadzając się zupełnie z życzeniami kraju i 
potrzebami Europy, szczerze ubolewa nad dalszem 
prowadzeniem wojny krwawej i licznych ofiar w y­
m agającej, wszelako wspomniane podania pozbawio­
ne są wszelkiego uzasadnienia. Je st rzeczą pewną, 
ze ze strony gabinetu rosyjskiego żadne w tym 
względzie oświadczenie w pomienionym duchu nie 
doszło rządu królew skiego, z drugiej zaś strony po- 
kazuje sie wedle niezawodnych raportów , źe ino- 
carstw a zachodnie wojnę prowadzące tak dalece nie 
myślą o zawiązaniu układów  pokojowych, źe Prusy 
nie mogą się ośmielać, brać na siebie dobrowolnie 
rolę pośrednika, gdyż w obecnych okolicznościach, 
nie miałaby takowa najmniejszych widoków. Mamy 
w szelkie powody do mniemania, źe takie pojmowa­
nie rzeczy zupełnie odpowiada dzisiejszem u położe­
niu Prus.*

—  K orespondent nasz berliński opisał powyżej u ro ­
czystość urodzin króla F ryderyka W ilhelma IVgo i 
nadm ienił o deputacyi w ojskowej, która mu złoży­
ła  szablę honorową w upominku, na pamiątkę 5 0 -  
etmej rocznicy wejścia króla w szeregi armii k ie - 
y en e lOletnim b y ł chłopcem. Z dzienników w ie­

r n y c h  uzupełniam y ten opis tern, źe Książe P ru ­
ski m iał do króla mowę w imieniu całej armii pru­
skiej, a w mej o bohaterstw ie ojca królew skiego i 
swego, o czynach zaś wojennych dzisiejszych rz ą ­
dów m ówił tylko ze w zględu na rew olucye 1848. 
Kroi odpow iedział na tę mowę k ró tk iem f słow y, 
nadmmnmjąc znów o czynach wojennych Księcia

ruskiego, a więc o uśm ierzeniu rew olucyi badeń- 
skiej; w jednej zaś i drugiej mowie nie było ani 
słow a o dzisiejszym stanie Europy i moźebności 
czynnego udziału Prus w wojnie. Odpowiedź króla 
w tych miała być s ło w a ch :

„Tak dalece mię w zruszy ł ten dowód m iłości i 
przywiązania mojej armii, źe się odemnie n iespo- 
dziewajcie żadnej mowy. Jedno wszakże muszę wam 
powiedzieć, a mianowicie, jak  dalece ubolewam żem 
nie by ł pow ołany jak  ś. p. mój ojciec stanąć rów ­
nież w wojnie na waszem czele jako  wódz wasz. 
Do czego się zaś czuję obowiązanym, żeby podzię­
kować armii, to je s t poświęcenie jak ie zaw sze u niej 
znajdowałem , a omal źe nie więcej dziękuję je j j e ­
szcze, źe najbliższego mego krew nego w ybrała na 
swego mówcę, tego, którem u było użyczono popro­
wadzić z wy ciężko sztandary moje przeciw  n ieprzy­
jacielow i.*

—  N iirnb. Kores. donosi z Frankfurtu nad Me­
nem, źe bar. Brunów spodziewany lemi dniami z B er­
lina (juź w yjechał. P. R. Cz.). Ma on mieszkać czę­
ścią w Darm stadzie, częścią w F rankfurcie; je s t  bo­
wiem posłem  przy dw orze W . księcia Heskiego, a 
jak słychać ma na pierwszej sesyi zgromadzenia 
związkowego po feryach złożyć swoje w ierzytelne 
listy jako poseł rosyjski przy Rzeszy niemieckiej. 
(Na to me potrzebuje czekać posiedzenia zgrom a­
dzenia zw iązkowego, albowiem w edług  formy przy­
ję te j listy swoje w ierzytelne złożyć winien na ręce 
posła prezydyalnego austryackiego, lub tego z po­
słów  niemieckich, który zastępczo prezyduje. P.R.C.)

D a  n  i  a .

cia, w którym Bóg zabrał mi do siebie matkę a mnie 
zostawił sierotą. O nie sierotą! gdyż grzeszyłbym, 
zwiąc się tak wtedy, kiedy łaska boska w zastępstwie 
rodziców obdarzyła mię takim opiekunem, jakim był 
ksiądz stryj.

Lecz nie tu miejsce pisać o swoich cierpieniach i o 
jego dobrodziejstwach; poprzestaję przeto na wspomnie­
n iu , M  będąc ciągie przy księdzu stryju na Zamku a 
chodząc do s z .°  w mieście, nigdy nieprzeszedłem koło 
tego obrazu , e y m niepomodlił się i o wieczny odpo­
czynek me pr g dla matki. Dodam jeszcze i to,
że ksiądz stry j, n„. , „y m u z yk i wielki miło­
śnik muzyki i » . n*a*ik aza ł’ co mu bitwem 
było, jak o  przeło kapelą kościoła kate­
dralnego. „ . „ .

Wspomniałem to dla tego, ze wyuczyWs sj„ gpje_ 
„ a e ,  zapragnąłem i sp.ewem m a .i  »ie,b,6yNs,eM2 “  
w tym obrazie. Zezwolił na t0 . . .A dz stryj. a gcjv 
śpiewakom z kaplicy ZygfflUlltowskią) ta myśl _
dobała, śpiewaliśmy odtąd co wieczór sobotni przy nie_ 
małem zgromadzeniu ludzi pobożnych.

Lecz Boska wola inacząj mną wkrótce rozrządzając, 
nie dozwoliła wielbić tutąj N. Maryi, 8 c0 . Sl? stfV 
ło : Ksiądz stryj ledwo powstał w pierwszych dniach 
1734 r. z ciężkiej choroby, a tu przypada na raz w ko­
ściele katedralnym pogrzeb króla Jana IllgO, j e8° inaI: 
żonki i Augusta II, a następnie koronacya Augusta Hi 
i żony jego. Pomimo odradzań doktora i przyjaciół, dy­
rygował on muzyką w czasie tych uroczystości. Czas 
mroźny, bo to było w połowie stycznia i niemała przy- 
tem fatyga na chorze, tak mu zaszkodziła na zdrowiu, 
że w nieuleczoną popadł chorobę, która po półtrzecio- 
miesięcznych cierpieniach skończyła się śmiercią na dniu 
30  kwietnia. Co po tą) nieodżałowanej stracie wycier­

Dnia 10go października odbyło się w Kopenha­
dze pierw szo posiedzenie sądu sejm owego przeciw  
członkom byłego gabinetu. Z pomiędzy nich trzech 
wysokie piastuje teraz urzędy, jako to : jlny  dy re­
ktor c e ł Sponnek, dyrek tor Izby celnej oeresundz- 
kiej Blechme i jeneralny  audytor Scheel. Dwóch 
służy w ojskow o: jen era ł-po ruczn ik  Hansen i kontr 
adm irał Bille, dwaj inni O ersted i Tillisch pow ró­
cili do prywatnego życia. W  dawnym pałacu F ry ­
deryka VI w Am alienburgu zasiada wysoki sąd pań­
stwa (tak się nazywa sąd sejm owy) mający sądzić 
m inistrów o przekroczenie budżetu. Członkami sądu  
są częścią członkow ie Izby wyższej, częścią zaś 
członkow ie sądu najwyższego. Oskarżyciel Brock

piało moje serce, wyrazić tego słowami niepodobna; 
schylam tylko głowę w pokorze i powtarzam : Dziej się 
wola Twoja przenąjświętsza Panie!

Chociaż jedyny po nim sukcesor, nic nie wziąłem, bo 
nieboszczyk nic nie zostaw ił, dzieląc się przez całe ży­
cie tem co miał z ubogiemi.

Ale wyposażył on mię szczodrze za życia więcej niż 
pieniędzmi, bo najdroższemi darami: niezachwianą wia­
rą i miłością cnoty. Przytem dał i trochę nauki, posy­
łając do szkół, a nawet i sposób dalszego kształcenia 
i utrzymania się przez umieszczenie mnie przy kapeli 
katedralnej.

Młodemu, choć ma dobrze, zawsze coś lepszego roi 
się pogłow ie; toż i ja  ożyciu dworskiem lub wojsko- 
wem od dawna marzyłem. A że od dzieciństwa o wszy­
stko modły przed tym obrazem zanosić zwykłem do 
N. Panny, więc i teraz o Jej opiekę i w tem błagać po­
stanowiłem.

I cóż się dzieje? oto kiedy po skończonej modlitwie 
wracam na Zam ek, Świątnik z kościoła oddaje mi list 
nadeszły do księdza stryja od JO. księżnej Franciszki 
Urszuli z Wiśniowieckich Radziwiłłowąj, wojewody 
Wileńskiego i hetmana W. W. X. Lit. małżonki. Listem 

zapytywała się JO. Księżna, czyli do tańców i spie­
k a  V utożonś) Przez ni4 komedyi pod tytułem .- Przej-
8 natchnfcr dor°bit J‘UŻ T Zyke> Czytafem ten ,is‘
życzeń i i  mi szePne*°: fo pora spełnienia twych 
iiiż hvł i nf  ac,ha,e|n natchnienia, a po chwili namysłu,

jem się p rz e Iw szdv S a’ 18 a VI yki ny? j 'ąC Pomysr, uda' „ r,m «7ip ^ s t k i e m  do kantora kościoła zam kow e-
L  nvwrn'i ksipri™' j )ozw°bł między pozostałemi koin- 

P  ̂ ta i/Anfn., n ! ^ 8 wyszukać wspomnioną korne-dyą
tego

Trzeba było tylko przepisać na czysto, co zrobiłem 
wprawiany w to będąc przez tyle lat u księdza stryja.

Trudniej było napisać list do tak wielkiej pani a do 
4ego tak znakomitej poetki, ale i ten się jakoś napisa- 
ło. Najwięcej rozwiodłem się nad nieodżałowaną stratą 
księdza stryja, potem coś o własnej gorliwości w wy­
nalezieniu i przepisaniu na czysto onych nót muzycznych 
z czego wziąłem asumpt i przymówiłem się zręcznie o 
umieszczenie mnie na jej dworze, już  to przez pamięć 

jksiędza stryja, który wysługiwał się dorabianiem mu­
zyk do licznych i kantat i śpiewów, już  że przy innych 
zatrudnieniach pomnożę liczbę śpiewaków jej teatru, bo 
i głos się miało i muzyczkę znało. (D. c. n.)

W iadom ości naukow e
W yszły w Berlinie u Schlesingera dzieła pośmiertne 

Szopena, wydane podług oryginalnych rękopismów za 
upoważnieniem rodziny przez Juliusza Fontannę. Za­
wierają następne dotąd nieznane utwory Szopena Nr 
l Fantaisie impromptue. 2  Cztery mazurki. 3 Cztery 
mazurki. 4. Dwa walce. 5. Trzy walce. 6. Trzy po- 
lonezy. 7. Nocturne: Marche funebre; Trois ecossaises. 
8. Rondo na 2 fortepiany. Dzieło to ozdobione jest por­
tretem kompozytora z oryginału A. SchefTera z faesim. 
Szopena. Nadto pierwsze dwie stronnice poświęcone są 
życiorysowi zmarłego w języku niemieckim i francuskim 
przez Fontannę. Z niego się dowiadujemy, że wkrótce 
ogłoszonych zostanie 16 melodyi Szopena, dotąd zu­
pełnie nieznanych.

—  Zakład litograficzny M. F a jansa , przygotowywa 
najdokładniąjszy rysunek wnętrza całej kaplicy Często­
chowskiej z ołtarzem, w którym jest obraz cudownąj j

Matki Boskiej.
—  Powieść Miss Cumming: The street-lamps-lighter 

(Latarnik) głośną w świecie literackim tłumaczy panna 
Seweryna Pruszakowa; przekład ten ma być umieszczo­
ny w jednym z pism periodycznych warszawskich.

—  Znany badacz Aleksander Przezdziecki wynalazł 
now e szczegóły do życiorysu Jana Chryzostoma Paska. 
Obszerniejsze sprawozdanie przyrzekł p. Przezdziecki u- 
mieścić w Bibliotece Warszawskiej.

—  Henryk hr. Rzewuski przygotował do druku w 3 
tomach rękopism „Pamiętniki Michałowskiego*, które 
co do wmrtości swojej mąją s tan ąć  obok „Soplicy* i 
„Listopada.*

—  Nauczyciel r^siiiikow ,y gimnazyuin gUbernialnem
w Suw ałkach A'cuzy Mysiorowicz, zamierza wydać 
„Przegląd Augustowski. Przygotowane do litografii wi­
doki mieszczą, ulicę W arszawską w Suwałkach, Su-

wałki W  U nrvn ' zamek Dospuda.
'TT.: J]łoż, { vvvn Znany Z wydanyeh dawniąj 

p o e z y i ,  J H 0 Ż 5 1  wypisy z poetów polskich od Jana Ko-
chanow s g o Syrokomli i zamierza je  wydać jako 
książkę pożyteczną dla młodzierzy. y J

Wiślicki iT1Sf»n!.-łChe,TJicy warszawsc>h panowie Adam 
bardzo w ażni! T  k‘oewenhard > z^ l‘ si« ułożeniem 
cznei* 'eta p- "• »Wykfad ciiemil orgam-
w nictw a <> Za?tos°waniami do piwowarstwa, cukro- 
tóm tć in L g(3rz?lnictwa- farbiarstwa i t. d. -  Pierwszy
szczeońm yjU? JeStnaukończeniu’ skfadM4 go: Wstęp 
in-rh f obrobiony, opis materyi roślinnych ogól-
sinsm mentacya winna, cztery grupy alkoholowe. Za- 
tnmn mają b>'ć umieszczone na końcu każdego 
lomu w osobnych zeszytach, tak iż tym sposobem u- 
tworzą całość oddzielną. (Bibl. Warsz.)
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adwokat przy sądzie najwyższym odczytał akt oskar­
żenia, w którym przekroczenie ministrów nazwał 
zbrodnią stanu, nazwę tę motywując tern, źe wyda­
tki poczynione bez wiedzy i zezwolenia sejmu o -  
piorały się na uchwale tajnej rady stanu z dnia 3 
marca 1854, w której postanowiono przedmiot ten 
wnieść na sejm (powszechny). Oskarżeni przeto nie 
przekroczyli po prostu prawa nakazującego uchwa­
lanie budżetu, ale umyślnie naruszyli konstytucye i 
przywileje sejmowi służące. Najważniejszym żaś 
przywilejem sejmu jest udzielić lub odmówić w ła­
dzy wykonawczej środków do rządzenia państwem- 
naruszając zaś ten przywilej, narusza się konstytu- 
cyę, a wypadek taki przewidziany jest ustawą za­
sadniczą, która go mieni być zbrodnią stanu. Jeden 
z obrońców oskarżonych odmawiał sądowi kompe- 
tencyi dla tego, źe teraz dopiero ustawa dla całe 
monarchii jest ogłoszona, a zatem to co prawo za­
sadnicze orzeka jest tylko zasadą, której praktyczny 
wyraz nie był ńaówczas jeszcze oznaczony, kiedy 
właściwej konstyturyi państwa jeszcze nie uchwa­
lono. Następnie żądał usunięcia jednego z członków  
sądowych Lehmanna dla tego, źe ten na sejmie po­
wstając przeciw byłym ministrom z tego samego 
powodu rzekł, iż nie mógłby w tej sprawie sądzić 
bezstronnie, bo ją potępia z góry, nimby cośkolwiek  
na jej obronę powiedzieć się dało. Co do pierwsze­
go, to jest kompetencyi, obrońcy zastrzegli sobie 
wymotywowanie, co do Lehmanna, sąd przy zam­
kniętych drzwiach uchwalił, źe zarzut obrońcy jest 
bezzasadny. Po tych decyzyach, obrońcy żądali mie­
siąc czasu dla wygotowania aktów obrony, na co 
sąd zezw olił, i odroczył się do lOgo listopada.

i panowanie tej Postaw y, i na dalsze z niej działania od- 'obozem jak w dawnych czasach bombardowania S e -  
I w a ży ć  s!ę może tylko woelka armm i w innej porze ro- j bastopola. Żaden znak nie okazuje, aby nieprzyja- 
i ku\ , . s  d ,“ ™ k , ą vyyb°rnem polem ciel miał zamiar opuścić swoje stanowisko, nad któ­

rego ufortyfikowaniem tak pracował i pracuje. Co­
fnął on się z południowej strony, gdy już się w niej 
dłużej pod gradem kul naszych utrzymać niemógł, 
i stanął na pozycyi, gdzie już tak silnym ogniem  
dosięgnąć go nie zdołamy. Dzisiaj między nim a 
nam, leży szeroka odnoga morska, dalej rzeka i stok
wyżyn ak spadz.sty jak prostopadła ściana. Przy­
patrywaliśmy Się Sn okoin io   , . , J

F r a n c y a.
P. Fortoul minister obrzędów religijnych i ośw ie­

cenia następujący list przesłał do biskupów i arcy 
biskupów pod datą l i g o  października z Paryża:

JW. Panie, Boska Opatrzność, której publiczne 
składamy dzięki za zwycięztwo wywalczone naszym 
orężem, nie skąpi w pamiętnym tym roku błogo­
sławieństw dla Francyi i Cesarza. J. C. Mość pole­
cił mi zawiadomić panów o szczęśliwej brzemien- 
ności Cesarzowej. Wasza W ielebność nieomieszka 
podziękować Bogu za wypadek, który napełniając 
radością serce cesarskie, staje się nową rękojmią 
bezpieczeństwo kraju. Chciej JWPan zawezwać du­
chowieństwo i wiernych swojój dyecezyi, iżby pro ­
sili nieba o zdrowie dla Cesarzowćj, które jedynem  
jest warunkiem spełnienia narodowych nadziei.

Racz JWPan itd.
—  L a  Patrie  podaje następną notę mającą wido 

cznie cechę półurzędową:
Niektóre dzienniki, a mianowicie Constitutionnel 

'Patrz numer wczorajszy Czasu)  oznajmiły, że pan 
rok'sch-Osten poseł austryacki w Konstanlynopo- 

lu> miał sobie poleconą specyalną misyę do Cesa­
rza Francuzów. Z zasięgniętych przez  nas objaśnień 
Wykrywa się zupełna niedokładność tego twierdze­
nia. Pan Prokesch przyjętym był w Paryżu z całem  
naleźnem mu odznaczeniem pod względem jego o -  
sobistego charakti ru i wysokiej jego  dyplomatycz­
nej godności, którą piastuje u sprzymierzonego mo­
carstwa. Wiadomo zresztą, źe p. Prokesch był nau­
czycielem księcia Reichstadzkiego, a tytuł ten nie 
mało przyczynił się do tern uprzejmiejszego i przy­
chylniejszego przyjęcia.

Królestwo Polskie.
Gazeta flządow a  pisze: „Warszawski oberpolic- 

majster podaje niniejszom do wiadomości publicznej, 
źe książę Namiestnik Królestwa rozkazać raczył, aże­
by wypiekany chleb z mąki z magazynów wojsko­
wych, z woli jego Ks. Mości wydawanej, sprzeda­
wany był o ł  kopiejkę czyli 2 grosze na funcie ni­
żej taksy ustanowionej dla piekarzy od d. 13 b. m., 
Przez opiekunów cyrkułowych, w 8 punktów miasta,
Vv miejscach najwięcej przez najuboższą klasę ludzi 
Zamieszkałych. Pierwszeństwo w kupnie rzeczonego  
°hleba mieć będą: wyrobnicy i biedni rzemieślnicy, 
htórzy zgłaszając się po kupno chleba, winni być 
^opatrzeni w świadectwo ubóstwa, wykazując zara­
dna ilość ich familii, a po które udawać się mogą, 
jdho do opiekunów właściwych cyrkułów, albo do 
komisarzy cyrk. policyi wykonawczej, albo też do 
Proboszczów właściwej parafii; a po przedstawieniu 
dopiero takiego świadectwa, natychmiast będą mieć 
s°bie sprzedany chleb, licząc po funtów dwa na 
°sobe.

czności. Gdyby nie brakowało corps de ballet, mielibyśmy 
roz^ f^°m °ściach  wspomnionych tancerzy interesujące u- 

aicenię j tak rozmaitych już widowisk.
i . . . . ,  .......... -  “t  " jwuruBffl poiem
! walki dla stojącej dziś na ntch nader licznej jazdy 
i ro sy jsk iej; a juz Napoleon I powiedział, źe w w oj- 
jnie na tych płaszczyznach 20 tysięcy jazdy z 120  
l1czbąmi Za 60 ,0 0 )  piechoty z równą dział'

Flota zatem sprzymierzona stojąca dzisiaj przed
s i b i l l l m a  1?'®Pr o w ym w  pobliżu K in b u rn u ,  chociażby »»■» ja g  p ro s top ad ła  śc iana  P rz v -
m o ź l ” a 2'8- W°JS { ^ d o w y ch b yf  na jćj pokładzie ,  j p a trywaliśm y się spoko jn ie  ja k b y  jakiemu tea t ra lne

ozo jedynie mieć zamiar zburzenia Kinburnu i.m u  przedstawieniu, gdy d łu»a kolumna rosviskich  
Oczakowa, przerwania na chwilę najkrótszej k om u -(batalionów przechodziła przez wazki m ost ™ nó/ 
nikacyi rosyjskiej między Odessą a Porekopem. P. nocne wybrzeże, wynurzając się z morza n łom ieJ  
Gastellane mówi w Constitutionnelu  z 14 paździer- j ogarniających południową stronę. Gdy nasi ienera 
nika, źe celem tej wyprawy jest opanowanie Chersonu łow ię obudzili się i spostrzegli co się dzieie i„ź 
i przerwanie waźnój linii związkowej idącej przez było zapóźno. Dzisiaj oko Pólissiera zwrócone iest 
to miasto z Rosyi do Perekopu. Chociaż rozprawa! bezwątpienia na wyżyny Mackenzie, lecz nieodwaźa 
p. Castellane napisana jest z znajomością rzeczy d o ś ć : się uderzyć na nie“. Dalej tak przedstawia kore- 
wielką jak na pisarza zachodniego, którzy zwykle spondent umocnienia północnego wybrzeża zatoki 
tak niedokładnie znają kraje słow iań sk ie, zawiera sebastopolskiej, będącego dzisiaj w posiadaniu R o- 
ona jednak wiele błędów. Pominąwszy pom niejsze:; syan: „Na przylądku wybrzeża najdalej w morze
źe Mikołajew leży właściwie nad Ingułem przy u j - ( na zachód posuniętym, wznosi się warownia Kon- w.«y ?5,t _Qt . . , „ , i /  ,  '* ,,
ściu jego  do Bohu, źe założony został nio w 1791 stantynowska; jej dach pokryty jest grubym pokła-;*ast. gai. z tupon j* ‘ , ^ „ p ac'
lecz w 1789, i tyin podobne, wytykamy ważniejszo dem worków piasku, a na tym pokładzie urządzono:z kupon, i  683/ 3 ' J '&! fTEC‘
, mające związek z obecną wyprawą: Popierwsze, ’ bateryą wieńcową „en barbette8 z ciężkich dział;! Kurs ł w o w J s  ! V. ___  -  .
Kmburn nie jest ciasmną prowadzącą z morza Czar-1 jednak z wielu strzelnic nie wyglądają paszcze ar- 
nego na liman dmeprowy a bronioną przez tw ier- m at nu ---------------------  . ~ 2 3 . . . .  . . .

kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W te d e n .  Kur,a t a - .  -

Metaliki 5-procen 18 P ^dziem ika.
7,7/  _  Metaliki 4 1/ ‘ Metaliki 5-proc. z r. 1853
:;.ł
t-pr. 19*/« 1 ciłga- —  J  1830  r. 5 5 o. soi. p o iL lka 
narodowa 5-procen. 7 8®/,6. —  dto 4 y a-proc, 65 d 
z r. 185 0 4-pr. 6 0 1/* —  Augsburg l i s - / ,  Londyn U
kr. 2 . —  Paryż 181 **/§ ■ —  Akcyo Bttnkowa 1 0  5 9 __
A icye kol. żel. póła —  Ferdyn. —  Pożyczka
* ’ 1851  lit. K. -..........   R — Ost-Donau-D a m p fn h .__

K u rs  krakow sk i z 1 8 paździer. Hank, aur i. 1 0 3 1/ .
pł. 102 y a. —  Pruski kurant ląd. 112 płacą 1 1 1 . __
Ruble er. nowo i  i 0 4 y a pł. 1 0 8 1/*- —  Cwaucypiery 
f«w 9 łąd  115 płacą} 114 —  Cwancv? stare iąd . i j 5 
p7acą. 114  —  Tmpo- ią d  8 6, pł. S 5 4/ ,  -  Dukaty »Łrtr. 
bel. i „ !  ? !  ;,J. 2 0 a/8. —  2 0-franki i .  8 5 3/ 4 pł. 85VS —  

y  z kupon. łąd . 1 0 1  %  płac. 1 0 0 % —  List.

mat.  ̂ Od północnego boku tej warowni, ciągnie się j 8 6 kr-, 1  « a i  u n u ij 1 v ” — --- --
wielki w ał opatrzony poprzecznicami; jest to cała ■ *ki 1 rłr. 40 kr — 
linia bateryj, wieńczących spadziste a w yniosłe brze- 115 kr. —  Kurs list. r 
gi morskie i ciągnąca się prawie aż do ujść B elbe- * -— ■ '— :
ku. Od drugiego boku warowni konstantynowskiój 
ciągnie się ponad zatoką szereg szańców, za któ-

dzę Oczaków, lecz warownią leżącą na daleko w mo­
rze wysuniętym przylądku u wnijścia na ton liman 
naprzeciw dawnej twierdzy Oczakowa, wznoszącej 
się na przeciwnym brzegu limanu. Pow tóre, prócz 
Kinburnu i Oczakowa, bronią wnijścia na liman
liczne nowo wzniesione baterye. Potrzecie przy rym na górze widać wielką” cyTade?e7paiuifą“cą‘nad 
ujściu Dniepru w l.man zbutdo“  s\ takźe ^ e r y e  całą okolicą (jest to zapewne warownia Siewierna- 
1 reduty na obu brzegach tej rzeki, które w łaśn ie;ia . P. R.). Dalej nad zatoka za tvm  sz e re g ie m  
w pierwszych dniach października zw iedzał C esarz«szańców widać z kamienia wybudowany magazyn i 
Aleksander. W szystkie te warownie flota sforsować i kazamatowane baterye warowni Katarzyny z dwu- 
by m usiała, zaczem dostaćby się mogła do r , b o r _ f Ł . ,  4 . wawrzyny z awu
sonu. Nakoniec, źe główna linia 
Rosyą a Perekopem idzie od D 
Chersoń lecz dużo wyżej spuszcza

J f t l r s  łwowski z ! 5  paździer. Dukat holend. 6 «r. 
kr 16 -  Dukat eer. 5 rtr. 18  kr _  p ^ mTrrye,  rrr

R ubel ro*  ,  ł ł r . 4 4 k r  _  ^  pn j 

. o.rtr, k u ra r t 1 pięciozłotrf-rka 1 sir. 
r u t  W pal. stan. Jnatytncie kredy- 

tfTrym: Instytut kupił p -óci kupnnOu- 1 c 0 r-0 T?r 9J
kr 15 k. — Hpre-odftt 109  po słr. 9 1  kr. 4 5  __
Dsw ł  ra 100  rłr. —  kr. — . —  Żądał rłr. —  J-r. ___

Kurs wiedeński s ‘ 17 paidziern Metaliki 743/ . 
Now* połyczkr, 5 9 3/ 4. —  Akcyo R acb i triedeń. 1 0 6 0 .  
Akeye k .lo i pdłn. 2 0 4 3/g , —  Agio od złote 1 7 */„,

srebra 14. —  Oblig. uwcln. grunt.

Krsje Czarnomorskie.
Ani z krymskiego pola walki, ani z nowo otw ie- 

tąjącej się ważnej sceny wojennej przed limanem 
Dnieprowym, przed Kimburnem i Oczakowem, nie na­
deszła dzisiaj do tej chwili żadna świeża wiadomość 
elegraficzna. Już kilka razy mówiliśmy w piśmie 

baszem -— już to wspominając o prowadzeniu wojny 
ądowej w południowej R osyi, już to przewidując 

zamiary sprzymierzonych, a nakoniec donosząc w czo- 
Ja.i, źe flota angielsko-francuska przed Kinburnem 

października stanęła — o ważności tego limanu 
* jego okolicy, mogącej być najlepszą może dla 
sPtzymierzonych podstawą wielkich działań w dal- 
fZej wojnie przeciw Rosyi. Z tej bowiem podstawy, 
Ubezpieczonej zupełnie z tyłu i mającej łatw e do- 
'v° zy, naprzód morzem a następnie, w miarę posu­
wania się w ojsk, rzekami,—  nietylko rozchodzą się 
Jakby w promieniach najkrótsze linie operacyjne, 
browadzące do najważniejszych przedmiotów strate- 
gtcznych w tych prowineyach państwa, lecz nadto 
z ńad tego limanu idzie osiadłą i bogatą doliną Dnie- 
?'rd) obok rzeki zapewniającej dowóz potrzeb w o-  
Jeńnych z morza, najlepsza droga operacyjna, w io- 
».?ca przez stepy ukraińskie do klucza południowej 

°sy i, Kijowa. Ale wspomnieliśmy także, że na 0 -

wia ku perekopskiemu przesmykowi.
Z azyatyckiego teatru wojennego z pod Karsu 

jedna tylko świeża w ieść nadeszła , źe po odpartym 
przez Turków niepomyślnym szturmie do tej twier­
dzy, Rosyanie nio zamierzają bynajmniej odstąpić 
od oblężenia, lecz gotują się do nowego szturmu 

Szczegółowe wiadomości z południowego teatru 
wojennego dochodzą do 9go października z Odessy 
a do 30go września z Krymu. M ilitar.Z tg  z 17go 
t. m. podaje następującą treść listu z Odessy z 9go  
t. m.. „Wczoraj o północy dał znak telegraf urzą­
dzony na wiejskim domu Ltidersa, o ukazaniu się 
znacznej liczby nieprzyjacielskich okrętów. Dzisiaj
0 9ej rano były one już tylko o 10 werst oddalo­
ne od miasta, i można było wyraźnie rozróżnić 16 
statków a między niemi kilka łodzi kanonierskich. 
Natychmiast w szy s tk ie  b atery e  s ta n ę ły  w  g o to w o ś c i  
do rozpoczęcia ognia, a wojska posłano na w s z y ­
stkie punkta wybrzeży. O 12ej godzinie w  południe 
flota rzuciła kotwice. Od wszystkich okrętów odłą­
czyły się łodzie i stanęły w równoległej od brze­
gów linii bojowej. Całe miasto jest w wielkim ru­
chu. Wybrzeża od bulwarów aż do wielkiego w o- 
( olrysku okryte są tysiącami widzów. Telegraf daje 
znaki o ukazaniu się nowych nieprzyjacielskich okre- 
n o L ?  ,puf,1<iln morz«- O godzinie le j przybyły 
kami a , lWle baterye artyleryi konnej wraz z jaszczy- 
7  nkni;„!miC^ nern‘ > na Plac wielkiego wodotrysku.
1 niechola m' i Sta cią^nio zc wszystkich stron jazda 

• 1 n 1 cszczo jesteśm y w niepewności o za­
miarami noty nieprzyjacielskiej. Część milicyi kra- 
jowej zaję a stanowisko na bateryi Langerona. Inna 
d r u ż y n a  s anęfa prZy kwarantannie. Aż do 2ej go -  
ilziny a nie przedsiębrała żadnego ruchu. O go­
dzinie /a gubernator miasta przyjmował parlamen- 
tarza '"^P^yjacielskiego; aż do odejścia poczty (o  
4ej go zimc) nic nie można sie było dowiedzieć o
Je£?, \  a"!?c Przestraszeni mieszkańcy Odessy 
mysią o ucieczce".

uwmFp n^ nt r̂ mesa z obozu sprzymierzonych 
W ’F i,!, ’- i ; IS,Ze. Pod dn*cm 29m września: „Armia 
angię s ję  a jest bardzo budową dróg i baraków
na 'Zimę. odzionnie znaczne oddziały żołnierzy u-
dają si§ ® ^bastopola i ztamtąd sprowadzają 
drzewo w an e, drzwi, kamień, cegły , żelazo i 
inne m y y do budowy, a chaty i baraki obozu
wznoszą ię obecnie, ciekawy przedstawiają w i-
d° tnin P ^ e. ®Py Bnii oblęźniczej wkrótce zni­
kną zupę . ziała są już uprzątnięte z bateryj, 
a na prąyszłą wiosnę zostanie zaledwo ślad z tych 
olbrzymich robót oblężniczych. Chwilami Rosyanie 
prowadzą nader żywy ogień przeciw miastu; moź­
dzierze francuzkie odpowiadają im dzielnie. Książe 
Newcastle popłynął na parowcu „Haighflyer" dla 
zwiedzenia wybrzeży czerkieskich morza Czarnego 
a zapewne 1 Kerczu. Towarzyszy mu w tej podró­
ży malarz p. impson, zajmujący się odmalowaniem 
ważniejszych scen wojennych. Pogoda jest ciągle 
piękna. W obozie obiega. pogłoska, że admirał Ed­
mund Lyons opuści dowodztwo floty z powodu sła­
bości zdrowia .

W liście drugiego korespondenta Timesa z tegoż 
samego dnia znajdujemy następujący ustęp: „Jakaż 
ogromna sprzeczność między tóm co armia sprzy­
mierzona po dniu 9ym września do tej chwili zdzia­
ła ła , a gorączkoweini marzeniami i snami w kló_ 
rych się kołysały dzienniki angielskie, pisząc o na­
stępstwach wzięcia Sebastopola. Rosyanie zamiast 
uciekać w popłochu i szybko z Krymu przez stepy, 
jak o tern w Anglii wielu marzyło, zostali na swoich 
stanowiskach na północnój stronie i czynnie pracu­
ją nad umocnieniem ich nowemi bateryami dokoła. 
Gdy to p iszę , grzmot dział rozlega się nad naszym

rzą olbrzymią bateryę, której ogień chociaż nie m o- Kral-ow. gdm. S,=-!ąeka 8*3 ż 
źe z powodu wielkiej odległości, szkodzić miastu, 
nie dopuści jednak przedsiębrania żadnego ataku 
z naszej południowej strony. Rosyanie niezadowo 
leni jeszcze z tych szańców, pracują ciągle nad no 
wemi, a pozostanie isn jeszcze 7 do 8 m iesięcy zimo 
wych do lepszego umocnienia swych stanowisk".

f& ^ js tio w a  1 z a g r a n ic z n a .

—  Jak mało włościanin nasz pomimo niezaprzeczonego 
pod innym względem sprytu, postąpił w pojęciach o me­
dycynie, codzienne prawie stwierdzało doświadczenie w cią­
gu grasującćj ubiegłego lata w całym kraju cholery. Ka­
żdy niemal dwór na w si, jako główne ognisko ratunku 
p r z y le g łe j  o k o lic y , m ó g łb y  na tu z in y  p rz y to c z y ć  aneg 
d o t ,  g . lz io  się p r z e b i ja  p o m ro k a  lo g ik i  lu d u  wiejskiego 
w w y k o n y w a n iu  n a jz b a w ie n n ie js z y c h  r a d ,  o d  k tó r y c h  ś c i ­
słego dopełnienia nieraz zawisło życie. Ileż to  r a z y  z da­
rzyło się, że zamiast lekarstwa przepisanego receptą, sa­
mą receptę z żyto, że zewnętrzne kataplazmy z heroicznem 
przezwyciężeniem połknięto, lub duszkiem spełniono co 
miało anłypodycznie przeciwne przeznaczenie. A niechby 
jak tłumaczyć i wyjaśniać to tylko groch na śc ia n ę ..... 
I tak do pewnego dworu w okolicy Sędziszowa przyszedł 
z sąsiednićj wsi po radę chłop już niemłody, w którego 
chatce rozgościła się cholera, pochwyciwszy w swe szpony 
naprzód syna jego  jedynaka. Pani domu ze skutkiem uiy-  
wają; tyle w obecnćj epidemii zbawiennćj kuracyi jało- 
wcowój, zalecała radzącemu się po kilkakrotnie i najdo- 
bitniejszemi słowyaby pacjentowi dawał pić od war jałowcowy
tak.długo, aż go doprowadzi do potu. „Czy rozumiesz mnie, 
za—“ -v- • ■ - -

rsiS rzegląd polityczny.
D epesze  te.egrafśizoe-.

P e t e r s b u r g  16 października. Minister wojny 
otrzymał następujące depesze: Dnia 15 październi­
ka nieprzyjaciel wylądował w nie wielkiej sile na 
przylądku kinburgskiin w pobliżu starych jezior  
Sześć jego  parowców zaczęły wieczór strzelać do 
Kinburnu. Warownia odpowiadała z pomyślnym sku­
tkiem i uszkodziła jeden okręt—  Książe Gorczakow 
donosi: W Krymie nic nowego nie zaszło; sprzy­
mierzeni zajmują ciągle w znacznej sile wzgórza 
nad doliną bajdarską.

P e t e r s b u r g  17 października. Minister wojny 
otrzymał następującą depeszę: Przez 16 październi-

ł o d S '  k a ^ i U & r S i aterya™ Kinburna a
ł T n i a T d o 1 ; t z PorrZaedS,'ębraf 

P e t e r s b u r g  17 października. Minister wojny o -  
trzymał raport o ataku na Kars od jenerała Mura- 
wiewa następującej treści: Dnia 29 jenerał Mura- 
wiew uderzył na Kars, gdy jednak zaraz z początku 
walki kilku dowódzców poległo lub ranionemi zo­
sta ło , szturm niedoprowadził do żadnego skutku 
Mimo strat tych , wojska nasze zdobyły na nieprzy­
jacielu 14 chorągwi i sztandarów. Blokada Karsu 
przywróconą została na daw ną stopę. (Depesza ta 
potwierdza doniesienie podane w ' wiadomościach" u,u6», go doprowadzi do potu. „Uzy rozumiesz mnie, I t'u'-w'eiuzu uuiiicaicm ff r u"IID w  Wiadomościach 

:apytała w końcu?" „A jużci odpowiedział strapiony oj- z Krajów Czarnomorskich, źe Rosyanie po odbytym 
ciec, toć to ta i niewielka rzecz doprowadzić go do płotu, J sz ûrmie nieodstąpili od oblężenia. P. R. Cz.) 
bo od chałupy j aCy na przestąpieniu." I P a r y ź  17 października. Posiedzenie przysięgłych

Od miesiąca już przeszło mamy n iem ie-1 A n g e r s  skończyło się o połnocy. Przywódzca mi— 
ckie sceni zne przedstawienia. W idzieliśmy kolejno na- I litarny powstańców Attibert i sekretarz towarzystwa 
stępujące po sobie to dramata, to krotoohwile, to opery, j » Marianna" Pasquier skazani na deportacyę obcią- 
to duet baletniczy obok którego i obce pojawiały się ta n -1 ; 11 innych oskarżonych na deportacye poje
cerki, to zreizta  i__ 1 , _  :„i, „  I dvnozn billrii na kare w iozion lo  4 4 ____ i_‘ . 3 .
rodzie 
słów

o  * — i   lllUgtJCCJ i tt <
łącznią różnic językow ych, bo śpiew jest językiem po 
wszechnym. Kilka poprzednio odegranych oper, jako to 
„Marta," „Robert Djabeł," „Hugonoci" itp. a m im owi 
cie ostatnie środowe przedstawienie „Łucyi z Lamermoru"

   j ---llnu czarną.
G e n u a  14 października. Ruch w Sycylii ogra­

nicza się na w ysyłce 200  żołnierzy przeciw ban­
dzie włóczącej się po Katanii i w górach.

T r y e s t  17^paźdz. Parowiec „Stadion" przybył   pucusiuw ienie „Łucyi z nameriaoru- i n j c i i  n  pazuz. rarowiec „Stadion" przyOY1
tego pełnego melodyi dzieła Donizettego, wyświetliły nam I ze Wschodu. Wiadomości z Konstantynopola przy-
Ul mól Wiecól . luk dfllokn oiorm łolanfn flwłonlrAn. I WlÓ7.l 7. ftfTO HlÓwnO c i l v  IrnnłnnMAnn..mnićj w ięcój, jak daleko sięga obszar talentu członków  
opery, a co zawdzięczać należy usiłowaniom, nie mogą-

w iózł z 8go. Główne siły  kontyngensu tureck iego  
odpłynęły do Warny. Linia telegraficzna do Szumlin i,o zawazięczac należy usiłowaniom, me m o g ą -1 oupiynęty ao warny. Lima telegraficzna do szumu 

cym jednak przejść granic możności. Jak w pierwszem I lądem , a podmorska do Warny, są wykończone, ale 
sprawozdaniu naszóm przy otwarciu w zeszłym miesiącu I tylko urzędowe depesze mogą być niemi przesyłane, 
opery, tak i dziś przyznajemy, że pozyskanie panny Schmidt I ^  obozie pod Maślakiem pozostali tylko Żandarmi, 
jest niewątpliwie pomyślnym nabytkiem dla sceny. Głos I htórzy wracają do Francyi. Wielu j e d c ó w  rosyjskieh 
jćj wdzięczny, że tak powiemy elastyczny i zdolny przy I odwieziono na wyspy książęce (na morzu Marmara), 
ątdsownych wzorach do prawdziwie artystycznego ro: 
jest w wielu razach panem trudności, które jak  np. „ „
akcie „Łucyi" przy uczuciowo oddanćj grze, p. Schmidt I , e Ja SCIlwytall p. H ertot, O l i w  - - - j -  •■"uuusKlćj 
zwycięsko pokonywać umie. Gdyby jeszcze w śpiewie j^j I i ŹątiaH 30,000 drachm  wyk«P“;  MOŹył żądane 
wyrazy meco dobitniój dochodzić mogły uszu słuchaczy, I p ien ią d ze, a le  zarazem  PrzedSi ? w  . . dla sc h w y -
CO jest tak miłym p r z y m io te m  m e to d y  włoskió.i. ooH o.l, I tania rozb ójn ik ów . CO Się_  ̂ _ t  _ am iń le  p o w io d ło  
oddany jćj zdol:
P. N olden, ktc 
damie pierwezei

scenie tutejszój ważnym filarem składu‘ opery. P . "  Jehle I Pi6C2? b
(a le i Ple?2e,'LSS r PacYinvchg UlePSzenie wszystkich

, s IZ Aten donoszą 12go, źe rozbójn icy  p r z y  samym Pi_ 

idt 8RzyadrS n & C4USki<§j

!.ak f f n *  przymiotem metody włoskićj, pokłask ^  z b ó jn ik ó w , co f j , l f y ^bch®!"1"16 POWiodło! 
V J * 1°̂ *no ĉi°m stałby się bezwyjątkowo słusznym. I Imieniny króla ra ^ ptv;a(Ja nr7v«i- zo!'e• Program 

P. o en, tó ry  w  tóm miejscu chętnie zapewne ustąp i|n°wegO gabinel“ »„jenjeZobowiążB<^Zanie do monar- 
e pierwszeństwa, jest od pocz, tku pojawienia si? na ^hy, sumienne P ^ a n i e  neu S  r g l^dem P8^ tw  

J ,Wain>'ra Starem składu opery. p. Jehle |  za^ran!cf  nyCo,’.hliczne(ro i „l J l  ™ ?ŚC,» Pieczę bez-
gn-

t v uiitrem ss iau u  upory. r .  jen ie  I o M - ^„KliVznPi
jakkolw iek n,e dostaje mu tćj siły  i wibracyi głosu (ależ p ice ze ń s tw a  poW M n j  
bo i trudno o R ogerów  w K rakow ie) jak ić j tenor po śpie- f ? zi aJ«> 'n,slrflCyjnyCb 
waku wym aga, w yw iązał się w roJi E d gara  z możliwem ,  M , ,
zadosyóuczymenietu swem u zadaniu. Pom inąć nie możemy JCK- Ap. M o ść  wraz z N. P a n ią  i k s ię ż n ic z k a

l  wyro J ć  g i s  ^  P 3siada ^  T P  ‘ ^  W ie d n ia  We ^  w S S S S !? ® < jeg o  ku ozdobie sceny. Po ly m  akcie r
„Łucyi wystąpiła w p a s  de deux  para baletnicza: p a n n a

Tombosi i p. Ferrand z  zupełoem zadowoleniem publi-



C Z A S  *  P ^ t k u  1 9  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 5 .

T rz f̂e chalf od *»• 1* d« 18 października.
H O T E L  P O L L E R A . Salzm aun Józef kapitan z B rze- 

żan. K uhfahl A d o lf, B unke Karol knpcy z W rocław ia. 
T re it le r  A nt. u rzędn ik  z fam ilią, Laśkiewicz A dolf D r. 
m ed. ze Lw ow a. Piwkowski F ranciszek obywatel z żoną 
z P rus.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. H enryk  v. Glos porucz. ces. 
austr. z W ęgier. A rthu r Glos uczeń z W ęg ier. J a n  Prosz- 
k e  u rzędn. z Beuten. R eg ina  G utkow ska w łaścic. dóbr 
z Ostendy. K onstancya Kow nacka wlaś. dóbr z O stendy. 
E dw ard  Radziejow ski właśc. dóbr. z O stendy. K onstanty 
Jaw orsk i wl. d ó b r z T arnow a

H O T E L  R O S Y JS K I. T eresa  h r. Potocka w łaś. d<5 r 
z dworem z Galicyi. _

Wiadomości handlowe i p r z e m y s ło w e .
Kraków  d. 18 paźd. Dowóz zb oża  na  granicy  Kroi,

Polskiego w  poniedziałek  dość m ierny, z 1°™° U g . 
wnie d fóg  popsutych. W  d o b r ć m  — m e tak  w pszenicy 
ja k  i życie ta rg  szedł o ż y w io n y  • .ceny^ stałe trzym ały 
Jsię. P łacono za p iękna p s z e n i c ę  cienką po 6 6  /  - 6 8  złp.,
za p iękne żyto 4  5 - 4 6  zip . N atom iast poślednie ziarno 
nie m iało odbytu  i tru d n o  znaleśó było na nie kupca 
po dawnćj cenie. Pszenicę średnią chciano dawać po 4 8 

do 5 4  z łp  ’ a le  n ^ t  D‘e kupował, bo ziarno średnie n ie­
m a w ogóle odby tu ; żyto średnie łatw ićj znajdowało po- 
kup  i płacono je  4 0 — 42 złp. Jęczm ień ofiarowany nieco 
i po 30  —  33 złp. płacony. N a  tutejszym  ta rg u  wczoraj 
n ie  przybyli skupywacze z P ru s i d la  tego ruch  ogran i­
czył się na miejscowćj konsum pcyi, tudzież na wywozie 
do Galicyi i tak  piękne ty lko  ziarno poszukiw ano, śre ­
dnie i poślednie bez pokupu. Pszenicy k ilkase t korcy 
sprzedano do P o dgórza  do m łyna parow ego na 1 5 8  do 
164 funtów wagi wied. po 6 8 — 7 3 złp. N a  m iejscu 
j g * /  i 7 */ do 1 7 %  z łr . p łacono za k o rzec , ta  osta­
tn ia  ^cena za* wyborowe celne ziarno. Średnie i poślednie 
odstępywano po 1 4 — 1 5 %  z łr ., a le  n ik t m e chciał ku 
pować. Żyto p iękne wielce poszukiwane i płacone po 1 2  

do 1 2 %  złr., średnie m ożna było łatw ićj zbyć niż śre 
dnią pszenicę i p łac  ino je  po 11 11 %  z łr . Jęczm ień
m ało odchodził, gdyż znaczne nadeszły dowozy z W ę­
g ie r  i M orawy; k ilkase t worków pięknego po 1 4 0 — 143 
fnt. wied. płacono po 8 % — 9 —  9 %  do 9 3/ 8  z łr .;  pol­
ski jęczm ień bardzo piękny płacony po 8  —  9 z łr. Owies 
słabiój odchodził, tu te jsi nie kupowali wcale, bo się spo­
dziew ają za otw arciem  k o l e i  żelaznćj do D ębicy m niej- 
szćj konsum pcyi owsa. W iele  partyj owsa ofiarowano ( na 
wagę 9  0 — 96 fQt- wied>) P° 5  do &3/-* z łr - i  ale mało 
sprzedano po 5  i 5  %  z łr. W  ogóle ruch  slaby, tylko 
celne ziarno ochotnie kupowano.

W ilhelm  Palm arin , dann
szvński Y aters der nacb Jo sep i &

. v  .  u l-  u  K i n d e r  b a b e  h i e r g e n c h t s  d e  p r ś s .m a r i n  h i n t e r b l i e b e n e n  B - in u c r  . u
. * 7 , 623  gegen * ) H errn  Jakob  W enz

. ' . fZ ' ’ un d seines kiach K arolina de Palm a-
im e\Venzn h in terb liebenen  Bohnes A lfred W enz N am en 

pyau Ju lia  Praschil geb. R ucińska zu R ze-
zów* SSJ H«r r  E d u ard  Praschil ais V orm und der nach

Domi'zella R ucińska hinterbliebenen m inderj. K inder zu 
R z e s z ó w ,  un(l  4 )  d ,c liegende Nachlassm assa nach der 
g e d a c h t e n  F rau  Sophia S tauber geb. Borkiew icz —  eine 
K lage wegen Aufhebung der G em einschaft de r Gfiter, 
nabm entlich der nach H ieronim  und Sophia Borkiew icz 
hinterbliebenen zu A lt-Sandez liegenden R ealit& ten, und 
zw ar: a) der am R ingp la tze  liegenden Steinhauser sub
N. C. 24 und 4 ;  dann b )  der A ckergr& nde: Ćwierć
pola pod kaplicą ś. R o ch a , pó ł ćw ierć, pola za kaplicą 
ś. R ocha und stajanko pola m itte lst de r gerichtlichen 
Feilb ie thung  ausgetragen , welche gleichzeitig  zutn mflnd- 
lichen Y erfabren  in der auf den 3 0 ten  O ktober 1. J .  9 
U h r frfih festgesetzten  T agsatzung  d ecre tirt w ird. D er
m itbelangten  liegenden N achlassm assa so wie auch den
ihrem  N am en und W ohnorte  nach unbekannten  E rben  
der gedachten  F rau  Sophia S tauber w ird der h ierortige  
BQrger H e rr  Joseph  Skalski m it S u b stitu tiru n g  des B ur­
gers M ichael Kmietowicz zum C urator au fg este llt, ihm 
die d ek retirte  K lagsaufschrift zugestellt, und die gedachten 
E rben  h it von m it der A uffordcrung in K enntniss gese tz t: 
ihre R echte  zu ftberw achen, und in  diesem  R eohtsstreite  
personlich oder durch den aufzustellenden Bevollm iichtig 
ten , oder w enigstens durch jen e  C urat r  R ede und .Ant 
w ort zu geben, und ihm zu diesem  Behufe d ie erforder 
lichen R echtsbehelfe so wie auch einen angem essenen 
Stem pelvorschuss sam m t In stru k tio n  zu e r th e ile n , w idn- 
genfalls sie jed en  aus de r V ersaum niss entstehen  mógen 
den N ach the il sich se lbst w erden zuschreiben miissen 

A lt-Sandez am 2 8 ten  Ju li  1 8 5 5 .

SKŁAD
z A zyi samej przywiezionego i w edług doświadczeń jedynie skutecznego

jrawdziwcio Perskiego Pros* u na owady
znajduje się przy ulicy Strauchgasse Nr. 2 4 7  8 w  mieście

u J A N A  Z A C H E R L A  w  Wiedniu.
S k ł a d y  z a ś  p o s z c z e g ó l n e  s ą :

W B rodach u  H . W . K loebersa synów, w Czernioweach u T . Zachariasiew icza. w K ołom yi u  K ajetana Różańskiego,
w B iałój u  Jas. B ergera . w K rakow ie u  T . G óreckiego. we Lwowie u  F ryd . Schubutha.
w B ochni u P aw ła  N iedzielskiego. w Jag ieln icy  u  A. G ansa. w Tarnow ie u A. B eyera. (9 0 8 -9 -1 4 )

W I

uprzyw

p i e r w s z e g o

H B X l i e W i .
( 1 2 6 6 ) K o n k u r s - K u n d m a c h u n g .  ( 2 - 3 ) 

fN  63 7 7.1 B ei de r k . k. F inanz-L andes-D irek tion  in 
K rak au  1st eine K a n z e l e i  -  O ffizialstelle m it dem G ehalte 
von 7 00  G ulden  zu besetzen.

B ew erber urn diese Stelle oder eventuell urn eine 
K anzelei - Offizialstelle m it 600  fl. CMze oder 5 0 0  fl. 
G ehalt, oder endlich um eine K anzelei-A ssistentenstelle

(1287) Kundmachung. O-3)
[N . 2 1 ,5 3 9 .]  Z ur B esetzung der bei den gem ischten 

k. k. B ezirksam tern  in B ia ła  und M ilówka in E rle d ig u n g  
gekom m enen zwei A djunktenposten  m it dem Jah resgeba  te 
von 7 0 0  fl. CMze w ir I  de r K onkurs in de r D a u e r  von 
4 W ochen  vom T ag e  de r d ritten  E inschaltung desselben 
in d ie K rakauer L andeszeitung „C zas41 gerechnet h ierm it
ausgeschrieben.

D ie  B ew erber um eine d ieser Stellen  haben  ibre ge 
bórig  instru irten  Gesuche m itte lst ib re r  vorgesetzten  e 
hftrden und wenn sie noch n ich t in offentlichen iensten 

| e teh en , m itte lst der K reisbehorde ihres W ohnbezir es 
b ieram ts zu tiberreichen, und sich

a) iiber den G eb u rtso rt, das A lter, den S tand und die 
R e lig io n ,

b )  uber d ie zurtickgelegten ju rid ischen  Studien ,
c )  die Kenntniss de r deutschen und polnischen oder 

einen andern  slavischen Sprache,
d )  Ober das tadellose politische und m oralische B c- 

tragen ,
e) fiber die F ah ig k e iten , b isherige V erw eadung und 

D ienstleistung m itte lst O riginal-B ehelfe oder vidim ir- 
ten  A bschriften von denselben auszuweisen.

U ibrigens haben die B ew erber welche m it einem An-

M l f M J K B M M  T O M M T O M
• 1 _ ŻaI i n ł  m l rrtlril 1 ft 4- 2 Zfl.hP7.niP.C7a mo vnl b , n rrnnnndnwaViapodaje niniejszćm  do powszechnój w iadom ości, iż ju ż  od roku  184  2 zabezpiecza wszelkie gospodarskie budowlo, 

1 J zboia w gtodołack jako  i w spichlerzach przeciw  szkodom przez

pożar o p ia  i piorunów wyrządzone, zapewnia,
iż m ając w prost od D yrekcyi w W iedn iu  powierzoną sobie Agencyę je s t  w tćm  położeniu, wym ierzeniem  opłaconych 
premii (p rocen tów ) udzielić  w szelkie możliwo u ła tw ie n ie -s tó so w m e  do miejscowych położeń budowli, i gotów  je s t 
na żądanie strony opisanie budynków  gospodarczych w edług sytuacyi na  m iejscu właściwćm  z gotow ością ułatw ić; 

o ile sta tu ta  uw zględnić pozwolą. . . ,
Także zaręcza niżej podpisany Agent za całkowite i bezzwłoczne wynagrodzenie szkód.

D otyczące objaśnienia w handlu  podpisanego powziąsc można. _
Im ieniem  c k. uprzyw ilejow anego pierw szego A ustryackiego T ow arzystw a zabezpieczającego w W iedniu

A n t o n i  K a s p r z y k i e w i c z ,

Bochnia dnia 2 września 1 8 5 5 . ( 1 0 2 3 — 5 -8 )  A gent w Bochni.

D r. SUINA WONNĄ ZĘBOWĄ PASTĘ ) chemicznie rozbierałem  i z jój składo-
______________ _  wych części —  k tó re  p rz  z domięsza-

nie najprzedniejszego m ydła oliw ow ego, w należytą formę posty zmienionemi zostały —  pow ziąłem  to przekona­
nie, że przez to nietylko nowy, ale i p r z y j e m n y  u ż y w a l n y  Ś r o d e k  czyszczący i u trzym ujący * ę l l j  > 
( i z i ą s ł i t  osiągnięte —  k tó ry  j a  stósownie do poczynionych dośw iadczeń zalecać m ogę.

W ierzyte lność  tego poświadcza Dr. Erchenbach, k. fizyk obwodu Buncławskiego.

(7 3 9 -3 -6 )*) W  zapasie praw dziw e są u . J l i z c l f l  w Krakowie.

Jedna z ważnych piękności ludzkiego T ran sla tor w ird  gesucht.
  ciała   są (8 -1 2 ) Z ur U ibersetzung eines politisch-juridischen W erkes aus(6 7 8 )

. , „  , , ,, '" h T 1 gestellten  des B ezirksam tes bei dem der e rled ig te  A d­
m it dem G ehalte von 4 00 fl , 3 5 0  fl., oder 3 00 fl ha- g  ten  angegucht w ird _  verw andt oder verschwa-
ben lhre g eh ó n g  beleg ten  Gesuche u n ter N achw eisung ^  ^  ^  ^  G rad der be8tehe.nden V er-
der S tu d ien , der tadellos zurOckgelegten D ienstzeit ®andschaft oder Schw agerschaft in  ih ren  G esuchen an-
erw orbenen G eschaftskenntm sse und der K enntniss der 
Landesprache oder einer m it derselben verw andten  Spra- zuzeigen.
che u n ter A ngabe ob und  in  welchem  G rade sie m it 
B eam ten und welchen d ieser k . k. Finanz-L andes-D irektion  
verw andt oder verschw&gert sind im  W ege ih rer vo rge- 
sezten BehOrde bis 18. N ovem ber 1. J .  bei de r k. k. 
F inanz-L andes-D irek tion  in K rakau  einzubringen.

V on d e r k. k . F inanz-L andes-D irek tion .
K rakau  am 6. O ktober 1 8 5 5 .

K . k. K reisbehorde W adow ice am 14. O ktober 1 8 5 5 .

Konkursausschreibung.
[N . 7 1 2 .]  Z ur B esetzung der bei de r k . k . K re isbe­

horde in Rzeszów in E rled igung  gekom m enen drei K anz- 
listen-S tellen  m it dem  Jah resg eh a lte  von 3 50  fl. CMze 
wird h iem it de r K onkurs ausgeschrieben.

B ewerber um  diese S tellen haben ih re  gehórig  doku- 
m entirten Gesuche im  vorgeschriebenen D ienstw ege oder 
wenn dieselben in ke iner fifientlichen B edinstung stehen 
du rch  das betreffende k. k. B ezirksam t bei de r k. k. 
K reisbehórde in R leazdw  langstens b is letz ten  O ktober 
1. J . einzubringen und zugle;ch  nachzuw eisen ob und in 
w elchem  G rade dieselben m it irgend  einem  B eam ten die­
ser k . k . KreisbehOrde verw andt oder verschw&gert sind.

V on der k. k. K reisbehorde.
R zeszów  am 9ten Oktober 1 8 5 5 .

Rozpisanie konkursu.
D la  obsadzenia zawakowanych Przy c. k . w ładzy ob- 

wodowćj w R zeszow ie trzech  posad kancelistów z p łacą  
roczną 3 5 0  złr. m- r 0 *PI3UJ® s"* “ miejszdm konkurs.

Chcący się o te  posady u  iega , winni aą podania
swoje w tym  w zględzie nale ycie w_ °wody opatrzone
w przepisanćj drodze służbo W J  , nie zostają

wcale w służbie p u b liczn ó j, Prze* Rzesz .u r zą (1
okręgowy do c. k. W ładzy  obwodowój w R zeszow y  n ł j .
dalśj po koniec październ ika r. b. zam e , , , . Wy'
k azać , czy i w jak im  stopniu takow i z którymkolwiek 
Z innych urzędników  tć j c. k . W ładzy obwodowćj są spo­
krewnieni lub spowinowaceni.

Z  c. k . W ładzy  obwodowćj. .
Rzeszów d. 9  październ ika 1 8 5 5 . ( 1 2 6  -  J

Dnia 1 9  października b. r. w piątek o 
godz. 9tej rano odprawi się , jako w ro­
cznicę śmierci, nabożeństwo w kościele 
na P odgórza za duszę ś. p. Antoniego 
Jerzm anowskiego, na które zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i pobożny publi­
czność. ( 1 2  8 5 - 2 )

p i ę k n e
Co za w spaniałość, kiedy się dwie różowe w argi otwo­

r z ą  i  podwójny rząd  ły sk liw ych , b i a ł y c h  i  c z y s t y c h  zę­
bów da się zobaczyć —  tak  ja k  to  nie raz w rom ansach 

powieściach zdarzy  się przeczytać. Jakże  z drugićj strony 
przerażający je s t  widok ust o szczerbatych zębach, zw ła­
szcza niepięknego i szkodę przynoszącego re jestru  u szczę­
k i ;  —  co często , raczój najpow szechniej, skutkiem  je s t  
zaniedbanćj staranności przy wychowaniu. A jakaż to cena 
je s t  d la  życia dobry, zdrowy ząb —  od niego zależy 
dobre albo z łe  traw ien ie! D aleko już  posuniono naukę 
leczenia zębów, toż technikę zębową i sposoby osadzania 
zębów i ich odnawiania —  tak  iż , choć niejeden cały 
praw ie re je str z łyskliwój nosi kości słoniowćj, dostrzedz 
tego nie można. Jednakże tć i  i co do chodowania zębów 
naturalnych  w szystkiego praw ie dokazano; i już  są środki, 
aby zęby czysto i zdrowo utrzym ać, zbawiennie d la dzią­
seł i kości zarazem  —  a z tych jedynym  je s t i tak  po­

wszechnie ulubionym  zwany

A n a th e r in - w o d ą  i  p r o s z k ie m  z ę b o w y m
J. G. Poppa, dentysty wiedeńskiego.

S k ła d y  są  następujące:
W  K rakow ie u  p. T . G óreck iego; we Lwowie u  C. F. 

M ilde ■ w T arnopolu  u  M o raw e tz ; w Stanisławow ie u braci 
C zuczaw a; w K ołom ei u  G rzeg. R óżańsk iego; w Czer- 
niowcach u  Jó zefa  R ó żań sk ieg o ; w Ż ó łk  wi u J .  N achlik  
a p tek arza ; w Rzeszow ie u  Ign . S chaittera ; w Tarnow ie 
u  J .  J a h n a ;  w Bochni u  P . N iedzielsk iego; w W ado­
wicach u  Schw arza e t  H eine; w B rodach u  F r . D eckeH  
ap tek arza ; w Ja ro sław iu  u  Ignacego B a ja n ; w Sanoku 
u  A ndrzeja  D ańczak  aptekarza .

aus
der deutschen in die polnische Sprache w ird ein T ran s­
lato r .gesucht. D erselbe muss ein Ju ris t se in , und muss 
jede W oche 2 D ruckbogen ubersetzen . D ie Z ahlung pr. 
D r u c k b o g e n  is t 6 fl. CMze. Antr&ge dieserw egen wollen 
un ter A ngabe des N am ens, C harak ters und W ohnortes 
bis 21 ten  O ktober 1. J .  in K rakau poste restan te  unter 
den B uchstaben J .  M. fibergeben werden. (1 2 9 6 - 1 - 2 )

T » " C S t  d o  w y n a j ę c i a  w mieście Sam borze 
DOM I OBERŻA pod liczbą 53 pod znakiem

gwiazdy na la t trzy  lub w ięcśj. P ieniądze wynajmowe 
z góry  półrocznie lub rocznie przyjm owanem i być tylko 
m ogą. Po bliższą wiadomość zgłosić się do w łaściciela 
tychże i tam że pod gw iazdę ostatecznie do dnia 15 go 
listopada listam i opłatnem i lub osobiście. ( 1 2 9 2 -1 -3 )

D am a posiadająca język polski, niem iecki, fran- 
1 cuski i inne wiadomości p o trzeb n e , jako to  jeo-
grafią, h isto ryą itd . zostająca d ług i czas w zawodzie nau ­
czycielskim, życzy sobie dawać lekcye w dom ach pryw a­
tnych. —  B liższa wiadomość w wydawnictwie dzieł k a ­
tolickich. (1 2  9 8)

S ekretarz D yrekcyi T ow arzystw a  p r zy ja ­
c ió ł sztuk pięknych w K rakow ie.

M a zaszczyt zawiadomić pp. A rtystów , iż D yrekcya 
decyzyą swoją z dnia 6go październ ika 1 8 5 5  oznaczyła 
dzień  15go stycznia 1 8 5 6 , jak o  ostateczny term in  otwo­
rzen ia  ogólnćj wystawy dzieł sztuki. D yrekcya ma nie- 
p łonną nadzieję , iż panowie A rtyści krajow i, raczą  wzbo­
gacić w tym  roku W ystaw ę T ow arzystw a licznem i utw o­
ram i pęzla i d łu ta ,  posyłając prace swoje pod adresem  
sekretarza  D yrekcyi przy ulicy B rackićj w domu barona 
Laryssa. Sekretarz  ze swój strony najuprzejm iój prosi 
aby panowie A rty śc i, niespuszczając się na  ostatecznie 
naznaczony te rm in , wcześniój ( o  ile się to  d a )  dzie ła

N a  dniu 6go październ ika r. b . zgubiono kw it 
„  c. k. B anku Filialnego zastawionych obligacyj
na  imię R om ana W łodek  wystawiony, uprasza się więc, 
ktoby takow y zn alaz ł, zgłosić się na m ały R ynek pod 
N r. 6 7 8, gdyż i tak  oprócz prawego w łaściciela n ik t inny 
z niego użytku m ieć żadnego nie może. ( 1 2 4 1 -2 -3 )

N a  K azim ierzu  za B onifratram i pod N . 19 
20tym  w nowym domu są p o m i e s z k a n i a  

do wynajęcia. (1 2  9 9-1-3
, ! --------------------
e ! I j^  * i  * |  |% 1 ¥  £ 3  der deutsch und polnisch
a ' H i l l l  sp r ich t, und m it gu ten

swoje n ad sy ła li, u łatw i to bowiem Kommissyi r o z p o z n a w -  Z e u g m s s e n ,  sowol von den H errn  C h efs ais auch a u s

czći stósow ne i porządne um ieszczenie obrazów  w salach der M erkantdschule verteh en  is t ;  wflnscht in  e ,n e  ^  
czćj stósow ne po 4 zerei-H an d lu n g einer ga lizisch en  K reisstadt aufgenom m cn

k T ó  F f l l n 1 5  października 1 8 5 5  >  — den. G eneigte Zuschriften w erden e rb e ten , unter
( i 28 4 - 2 -3 )  Walery Wielogłowski. ! G * P' re s ta n te , Teschen  ^

tych  dniach przybył do K rakow a Dr. P .

( 1 2 8 9 ) l l e r  b e s te  u m l a c lite  ( 1-5 0 ) 
Saazer- und A u s c h e r - H O P F E N ,  dann 
Brauer-PECH, ameiikanischen HARZ
auch fńr Papierfabriken is t  a llerb illig st zu b eziehen , durch 
die H opfenhandlung des

L eopold Zdeborski in Prag. 

C . k . Teatr n ie m ie c k i  w Krakowie.
W  piątek  d. 1 8  paźdz. 17 abonam ent, przedstawienie- 

D rugie gościnne w ystąpienie p. T eresy  Sch afer- B raU- 
necker z P ra g i (praw dziw ie naśladują ca Senorę Pepit?  
de O liv a). Po hiszpańsku czyli p 0  angielsku wodewil 
z tańcem  E l Ole z francuskiego przez B . A. Herrm ana, 
z m uzyką różnych kom pozytorów. Poprzedzi W iedeń ' 
czyk i w  B erlin ie, wodewil w i  akcie przez Holtei- 

'W' sobotę dnia 1 8  ̂ paźdz. Z zawieszeniem  abonam entu 
3 cie gościnne w ystąpienie pani T eresy  Sch afer BraU'
necker. k r o to ch w ila  ja k o  l e k a r s t w o ,
dewil z tańcem  w 3ch aktach  przez F r . K a ise r, muzyka
kapelmis^rza M. Hebenstreita.

C. k. Teatr polski w Krakowie.
W kró tce  na  ttu te jszśj scenie danem  będzie dzieło h i­

storyczne przez A leksandra  D um asa z francuskiego prze­
łożone na  polskie pod n ap isem : Początek, szczęście i 
upadek i zgon Napoleona pierwszego.

( 1 2 4 5 )  E d i c t .  , (* • » >
[Z . 62 3.] Yom M agi9t rate  der k. S tad t A lt-Sandez 

w ird  den ihrem  N am en und W ohnorte nach unbekannten  
E rb en  de r k . k. Hauptm annsw ittwe F ra u  Sophia S tauber 
b ekann t g em ach t: H e rr  Joseph Palm arin im eigenen N a­
m en und ais Bevollm Lchtigter seiner Bahne M ichael und

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

— - Leo G rtlnberg znany adw okat od la t 5  ̂ —
we Lwowie przy sądach w łaściw ych i na  sta łe , jako  prze- ( 
niesiony z nominacyą adw okata do sądów wyższych k ra - 1 -a

YXT! l  w  .   - -  • * ł   1.  W

awnftTR7.EŹENIA METEOROLOGICZNE.

----------  - uuunnaeyą adw oaata do sąaow  wyzszycu
jow ych dla W iel. Księstwa Krakow skiego, zak łada w rze 
czonóm tu  mieście swoją kancellaryę w tóm  spodziewaniu, 
i e  jak o  we Lwowie znakom itą z chlubą d la  siebie roz­
w inął czynność, tak  i tu  obudzi zajęcie w swojóm za­
wodzie. _____________________  ( 1 2  7 3 -2 -3 )
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